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ski, Lwów.
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zwraca się. 
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Plany sanacyjne premiera.Inaczej jednak być nie może!
Wycrać los może t lko ten, eto 

los kupił. Już sprzedajemy losy do 
I. klasy loterji klasowej (ciągnienie 
14 paźdz.). Cały los kosztuje 40 zł., 
połówka 20 zł., ćwiartka 10 zł. Szanse 
ir olbrzymie 1 Po otrzymaniu zamó­

wienia przesyłamy lu s i plan gry oraz 
czek pocztowy wolny od porta. 

Dom 3ankowy SC llOTZ i CHAJES, Lwów 
plac Marjacki 7. 240

Do numeru dzisiejszego dołą­
czam y dla naszych Prenum erato­
rów  zam iejscow yrh przekazy celem 
uiszczenia przedpłaty na miesiąc 
październik,

Zw racam y uprzejm ie uwagę, że 
przedpłata uiszczona za pomocą 
dawnych czeków nie będzie u- 
wzgiędniona. Naleźytość za opła­
cenie przekazu należy ściągnąć 
z kw oty prenumeraty.

 ________ Adm inistracja.
Owoce wojny.

(Na marginesie procesu Iwowsk.)
Lwów, 25 września.

Toczący się obecnlei w mieście 
naszem proces budzić mnisi naj­
głębszy niepokój i poważne refle­
ksje. W tern może jego wartość 
moralna, którą wydobyć jest obo­
wiązkiem rrasy, świadomej swych 
celów.
Herakilitowe twierdzenie, że „wol­

na; wszystkiego jest rodzicem**, 
sprawdzone zostało w naszych o- 
ozach olbrzymim eksperymentem. 
Wojna, na ktiórą patrzyliśmy, a 
której było danen., zwłaszcza wo­
bec narodów, jak my, skrzywdzo­
nych, dokonać choć części dzieła 
sprawiedliwości, ta wojna, o którą 
modliły się. polskie pokolenia, jako 
o krwawego aJe koniecznego kon­
trolera, oparrych o zbrodnię stosun­
ków poetycznych, — wojna ta po­
ciągnęło za sobą jako następcze zło 
nieuchronny szereg klęsk, pozo sta­
wiła po sobie blizny najstraszli­
wsze, bo blizny moralne.

Te blteny otwierają SD? od czasu 
do czasu i wtedy przerażeń iemi o- 
ozyrna widzimy ropiejące rany- 
Wifedy stajemy wobec spraw tak 
posępnych, jak tocząca się obecnie 
we Lwowie.

Ale zlu trzeba się przeciwsta­
wiać. A do tego celu dujsć można 
poznawszy jego istotę i przyczyny, 
obmyśliwszy głęboko środki zarad­
cze i uzdrawiające.

Proces lwowski wchodzi, nieste­
ty, w tragiczny cykl europejskich 
procesów, wyrosłych a podłoża po­
wojennej arnoralności! i psychozy- 
W obecnym okresie sprawy nicze­
go nie chcemy przesądzać. Ale je­
dno możemy stwierdzić ponad 
wszelką wątpliwość: oskarżony jest 
patologicznym okazem psychiki u- 
robionej przez lata wojny.

Nieprzyjacielska inwazja rczbiia 
dom rodzinny. Zaczyna się tuła­
czka dziesięcioletniego chłopca po 
obczyźnie. Miłość ma1 !ki nie u/rnie 
ząstapić opieki ojca, który w mun­
durze pełni stuiżbe na dalekim fron­
cie. W ogniach walk, toczących się 
całe lata, nauka schodzi na plan da­
leki. Chorobliwie szybkie dojrze­
wanie nie idzie w  parze z zapałem 
do pracy umysłowej. Wojna do,- 
edera wreszcie do rodzinnego mia­
sta. SzeMnastoletoii chłopiec chwy­
ta za broń. Jest nawet lekko ram-

Warszawa. (Teł. w t).
Wedle izasśągniiętycli przez nas 

informacji — w ministerstwie skar­
bu wre gorączkowa praca nad u- 
kładaniem listy tych organizacji, 
lctóirę wybrać mają delegatów do 
Rady gospodarczej. Ma to być 
wentyl bezpieczeństwa nietyie pre­
miera ile ministra skarbu, który 
chce znaleźć spólników odpowie­
dzialności za obecne położenie.

Krąlżą też pogłoski że premjer 
Grabski zamierza bardzo sprytnie 
odwrócić od siebie krytykę na ple­
num Sejmu i przenieść ją na inny 
punkt, zadając daleko idących pełno­
mocnictw pod hasłem sanacji go-

 xo

Warszawa. 24. 9. (Tek wl.). Dziś 
popołudniu premier Grabski przyjął 
pp. Wasilewskiego j Szumi akow­
skiego w związku z podjęciem w 
najbliższym czasie rokowań z Li 
twą. W  kotach politycznych przy-

ny. Od tej chwili przez, d;wa lata 
jest żołnierzem. Nie dano mu tych 
pierwiastków moralnych, o które 
oparta woina stać się może świę­
tym obowiązkiem obywatela. Mer 
chaiiiicizmiie uczy się zabijać: poci­
skiem armatnim, granatom ręcz­
nym, karabinem i, miltiralijezą Rzecz 
dziifwnia — w chwili największego 
wysiłku narodu, nie ma go jednak 
wśród walczących.

iPo wojnie powrót do domu. Z 
ojcem, od1 którego oderwał go los 
wojiny. porozumieć już się nie mo­
że. Dc nauki wraca niechętnie i o- 
pornle.

Tęskni za życiem wojsko weui, —
jak sam zeznaje. Więc ciągłe nie­
snaski i spory w domu.

Sprawiedliwie wyrzuty o|ca mie 
wywołują poprawy. Uczeń średniej 
szkoły staje pod zarzutem włama­
nia, a później kradzieży f kuku 
morderstw (!). Fałszuje dokumenty 
szkolne.

A równocześnie Szycie towarzyj. 
skie. Lekcje tańca, rauty, wizyty.
Wyznania miłosnej oświadczyny. 
Jest mile widzianymi przystojnym 
chłopcem. Stosunków towarzyskich 
nic nie psuje mu: ani jego karjera 
szkolna, and szereg osobliwych 
soraw, ani najgorsze stosunki z do­
mem rodizimnym, am wreszcie z te­
go jdlomlu kilkakrotna ucieczka.

Aż w końcu przyszła zbrodnia.
Niczego nie thcjemiy prziersądiaąć 

i nie na jednym wypadku nam za­
leży.

Tylko wydaie się nam zbłąkany 
chłopiec przed trybunałem sądu 
dziwnie samotny.

spodarczej (wprawdzie nie tamo-' 
wych“ już). Mi ten sposób na w y­
padek nie otrzymania pełnomoc­
nictw będzie mógł ewentualnie z 
honorem wycofać się ze swej im­
prezy, — unikając votum nieufności, 
jakie mu grozi,

LISTA JUŻ GOTOWA.
Dziś odbyła się w Radzie mini­

strów ostateczna konfeiencja, na 
której ułożona została lista organi- 
zacyj gospodarczych^ mających wy 
znaczyć przedstawicieli do Tymcza­
sowej Rady Gospodarczej. Premier 
Grabski życzy sob;e szybkiego zwo­
łania teij Rady. 
x--------

puszczają, że zmiana gabinetu w 
Kownie nie pizyniesie Polsce nie­
przewidzianych niespodzianek. No­
wy 'rrnnistST skarbu Urwefe jest 
zwolennikiem: rokowań kor en fi a- 
skich.

Czy nie powinien tam w liczniej- 
szem stanąć gronie? Gzy nie powi­
nien z całym szeregiem lodzi dzie­
lić swej Ciężkiej odiPiOwtiedzMinoi- 
śc»?

Fatalizm woiny pociągnął za so­
bą liczne zla nieuchronne. Ale nie 
byia koniecznem następstwem woi­
ny ta nicość i pustka moralna, to 
żyicfei mfiierząjct swoje godlzimy na 
zysk doraźny i pnspolluą uciechę. 
A taka była atmosfera w  jakiej ży­
ły po wojnie, a po części żyją i do 
dziś niektóre t. zw. koła towarzy­
skie. Te koła, które niiie zaznały w 
wielkich czasach innych trosk nad 
aprowizacyjne, które ze spraw ttok 
sikflch interesowały siię| tylko kur­
sem polskiej marki', które nudę mię­
dzy jednym tanecznym wieczorem 
a drugim zabijały małcwnieszezańi- 
skiemi miłostkami i prowincjonal­
nym flirtem. Nie dojrzała tam ani 
jedna idea, nie zapłonęło ark jednio 
światło. Nikt tam nie zapytał pr.zy- 
cnodzącego z dróg wi-olktej Wojny 
młodzieńca, o duszy jego kaloctwo, 
o wantosci w seirciu jeigo tkwiące: 
W ystarczyło, że umiiiał tańczyć i 
nosił diobrze skroiione ubsąńieL

Aż do chwili1 procesu. Bo dziś 
chcianoby rzucić zasłonę na prze­
szłość i odżegnać się od! pousąd- 
nego.

Dlatego wydał się oni nam samo­
tny pized trybunałem sądtu.

A mroczny proces, jeśli istotę 
zła obnaży, jeśli pozwoli nam sens 
moralny wydobyć ii w  życie wcie­
lić, oddać winien zdrowiu społe­
czeństwa wielką przysługę.

 c-o-----

POPRAWA KURSU ZŁOTEGO 
ZAGRANICĄ.

Wiedeń, 24. 9. (Te1 wt.). „Neue 
Fr. Presse" stwierdza poi/rawę kur­
su złotego na giełdach wiedeńskiej 
i zagranicznych. Popyt za złotym 
trwa nieustannie i w miarę tego po­
pytu następuje obniżenie banknotów 
dolarowych.

— OO------

SKŁAD KOMISJI DO ZBADANIA 
AKTÓW SZTABU GFN.

Warszawa, 24. 9. (Tel. wkf M;n. 
spraw wojsk, powołał komisję do 
zbadania stanu aktów operacyjnych 
w biurze historyciznem szitabu gen. 
w  nast. sikładlzie: przewodniczącym 
będzie inspekjtfor III. altoir, gen dyw 
Skierski, w  siKład komisji powoła­
no, jako ekspertów pułk. Gemba- 
rzewskiego, dra Tokarza, prof. uni­
wersytetu Jagiieltońskiicgo Konop­
czyńskiego i prof. uniwersytetu Ja­
na: Kazimierza' we Lwowie Zakrzew 
skiego. Prace komisji będą podjęte 
w  pierwszych dniach października.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie w War 

szawie dnia 24. 9 6.35. do 6.39 zł.
Dolar w wolnym obrocie w Kra­

kowie dlnia 24. 9. 6.35 zł.
Dolar w wolnym obrocie we Lwo 

wie dnia 24. 9 6.43 do 6.45 zł.
Urzędowe notowania na giełdzie 

warszawskiej. Dolar N Jork trans­
akcje. 5.98, sprzedaż 6.00, kupno 5.96.

Zurych urzędowy. W arszawa 85, 
N. Jork fptf8 1/8, Londyn -25.105, 
Paryż 24.515, Wiedeń 72 95, Praga 
15.35, Włochy 21.12, Belgia 22.625,

Budapeszt 72-60, Sof) a 3.775, Ho­
landii a 208.15, Oslo 106.25, Kopenha­
ga 125.25, Sztokholm 139.10. Hisz- 
pamiiia 74.60, Bukareszt 2.525, Berlin 
123.325, Belgrad 9.18.

Fogiełda nowojorska. W arszawa 
17 00- Londyn 4.845, Paryż 4.7275, 
Witedleń 14.25. Praga 2 9625, W ło­
chy 4.0775, Belgia 4.36, Buiciupeszt 
14.25, Szwajcaria 19.30, Sofja 0.74 
Holandia 40.19, Oslo 20 48, Kopen­
haga 24.20, Sztokholm 26.86, Hfez- 
ipainjja 14.40, B ikaresżt U.4875, Ber­
lin 23.81, Belgrad 1.87 5/8.
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Rokowania polsko-litewskie
będą wznowione.
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Spór o naftę Mosulską zapłonę!.
Turcja zarzadziła mobilizację i przygotowuje się do wojny.

Dardanele zamknięte.

Moskwa, 24. 9. (A W.) Roko.v 'ani,a 
w  sprawie zawarci® trakitlaltiu han­
dlowego niemiecko-sowleckiego po­
stępują pomyślni© naprzód Obie 
delegacje uzgodniły już szieireg za­
sadniczych punktów. Znaleziono 
kompromisowe wyjście w  sprawie 
zastosowamiiu klauzuli największego 
uprzywilejowania. Ustalono również 
zasady umowy patentowe] i ukła­
du w  sprawie rybołósitjwa. Obecnie 
tc spoczęto p-acc przygotowawcze 
dla ustalenia tekstu projektu umo­
w y. Przewidują, że prace te po­

trwają ieszcze 2 tygodnie, poczerń 
gotowy projekt zostanie przedłożo­
ny obu rządom dla rozpatrzenia.

DOSTAWA ZBOŻA DLA ARMJI.
Warszawa, 24. 9. (Tet. wł.) Dnia 

24 bm. ponol. zakońazyły się kon­
ferencje w Min. Riodnilatw? w  spra­
wie dostaw zbożu, dlla ai imij.il pracz 
organizacji rolniczy- handlowe, U- 

mowa snisana b.ędz e dzisiaj.

Warszawa, 24. 9. (Tel. wł.). ,Prze 
gląd Wi'ecz.“ przynosi wiadomość o 
generalnej mobilizacji w Turcji. Po­
między rządami tureckim i moskiew 
skim istnieje zupełne porozumienie 
w sprawie stanowiska wobeo Angłji 
i Lig' Narodów. 2-apytywane przez 
przedstawicieli prasy poselstwo tu­
reckie w  Wiedmu czy Dardanele 
zostały zamknięte odmówiło wszel­
kich wyjaśnień.

Wiedeń, 24. 9. (PAT.). ,,Wiener 
Tageblaitt“ donosi z Londynu: „Dai­
ly Mad** twierdzi, że Turcja przy­
gotowuje się do wojńy. Dziennik ten 
otrzymał 'z Aten wiadomość, że śle­
dzą tam z niepokojem sytuację i’ l:,czą 
się z tern, że konflikt pomiędzy An- 
glją 1 Turcją zachwieje traktatem lo­
zańskim. Nadto dcnosi „Daily Mail", 
że Turcja częściowo się mobilizuje 
i że w pobliżu Iraku odbywają się 
ruchy wojsk tureckich. Sąd|zą, że 
Turcja w  oporze swym przeciw An- 
glji i Lidze Narodów jest popierana 
przez Moskwę. W  kołach dyploma­
tycznych twierdzą, że druga, dwu­
nasta 1 piętnasta dywizja turecka

zosrały skoncentrowane i znajdują 
się w drodze do Iraku.

Genewa, 24. 9. (PAT.). Delegacja 
turecka postanowiła wstrzymać się 
od udziału w posiedzeniu Rady Ligi 
Narodów poświęconem propozycji 
angielskie! dotyczącej granic Iraku.

RADA LIGI WYSYŁA SWEGO 
DELEGATA.

Genwa, 24. 9. (PAT.) W  czwar­
tek, nia publiez/meim posiedzeniu, pod 
przewodnictwem Louchera Rada 
Ligi uchwaliła zgodnie z, prośbą 
rządu angielskiego wysłać delegata 
do Mossulu, wkładając nań obowią­
zek sform owania Rady1 Ligii o e- 
wemtualnych faktach pogwałcenia 
gramie.

Delegat angielski w yiraz.il Zglię, 
aby sledZ/fwo było 'przeprowadzo­
ne po obu stronach t. zw. linii bruk­
selskiej. W  odpowiedzi na to ture­
cki! minister spraw zagraniczny ch 
bronił poglądu, żel śledztwo roogło- 
by się odJbyć tylko na południc od 
tej lińji.

Dobrodzieje „głodujących Ukraińców"
w  Polsce.

(Bajki sowieckich agitatorów).
(Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego**.)

Charków, w wrześniu.
(I). W jedne, :z ostatnich naszych 

korespondencji w „Kurjerze Lw ow­
skim" już pisaliśmy o akcji Pomo­
cy „głodującej ludności Ukrainy 
Zachodniej’* (t. i. Małopolski Wsch ), 
zapoczątkowanej przez rząd sowie­
cki —1 pod płaszczykiem organiizacji 
społecznych a mającej wybitne ce­
chy prowokacji wobec Polski. W e­
dle twierdzenia naczelnego komite­
tu  charkowskiej organizacji, na po­
moc „głodującym Ukraińcom" mia­
no rzekomo wysłać do Maiooolski 
20 wagonów zboża-

Onegdaj w Charkowie odbyło się 
(Ponowne posiedzenie „Centralnego 
komitetu pomocy’*, na którem ogło­
szono sprawozdanie z dalszej dzia­
łalności tej organizacji. Stwierdzo­
no, iże akcja pomnej' r.apotyna rze­
komo na powszechne a czynne po­
parcie ,,wszystkich warstw ludno­
ści ukraińskiej" (sowieckiej), której 
ofiarność znów umożliwiła wysła­
nie 30 wagonów zboża do Małopol­
ski. Dalej, w sprawozdaniu zazna­
czono, że „organy władzy w Pol­
sce wszelkiemi środkami przeszka­

dzają skutecznemu przeprowadzeniu 
akcji ratunkowej, zatrzymują nade- 
szle zboze na podstawie różnych 
formalności" i t. d.

„Zastosowano represje nie tjdko 
wobec tych, którzy okazują pomoc, 
lecz nawet wobec głodujących (?), 
korzystających „z dobrodziejstw 
sowiecktóh".

Z pośród iracowrików komitetu 
pomocy niemało — rzekomo — 
aresztowano i t. d, ~ L _

Komitet, w którego skład wcho­
dzą przedstawiciele najznaczniej­
szych ukraińskicn organizacji, po­
stanowił wystosować do społeczeń­
stwa ukraińskiego nową odezwę 
nawclywującą do rozszerzenia „ak­
cji ratunkowej", gdyż — wedle na- 
deazlłyidl, do Charkowa informacji 
— „głód. 1 nęc*7a na terenie z;em 
ukraińskich, znajdujących się pod 
władzą polska, zaostrzyły się nad­
zwyczajnie (?), a konieczność po­
mocy nic cierpi żadnej zwłoki"..-

Tabiemi bajkarm' karmią władze 
sowieakile ludność „robotniczo-wło- 
ściańiskiego" państwa...

-TC O OX~

Rokowania handlowe między Warszawą
a Wiedniem.

Ku/ny z Kongresówki orzeciw k'jncom Małopolskim.
Wiedeń. (Tel, wł.).

Delegaci wiedeńskiej Izby handlo­
wej i gremium kupców wiedeńskich
wrócili z Warszaww do Wiednia 
Powiaaają oni, że sfery rządowe na 
specjalną prośbę kupców z Kongre­
sówki zgodzi/iiy się na przyznanie 
Austrji pewnego eksportowego kon­
tyngentu towarów, które mają być 
rozdzielone między kupców z b. 
Kongresówki i kupców z Małopol­
ski. Import towarów austriackich 
będzie silę odbywał przy pomocy 
pozwoleń przywozi wych.

Kupcy wiedeńscy przyznali się, 
że nie chcieli mieć do czynienia z 
kup ami „kongresowymi" z powodu 
ich niepunktualności sv wypłatach.
Woleli zaś eksportować wyłą rznie 
do Małopolski, gdzie masą dawnych 
znajomych odbiorców i punktualną 
klientelę. Argumenty jednak kup­
ców z b. Kongresówki, którzy ©na­
wiali się, że nie dostaną towaru albo 
dostaną za późno, skłoniły rząd do 
przyjęcia zasady podziału kontyn­
gentowego.

-xc ox-

Kręte drogi czeskosłowackiej dyplomacji.
Propozycje arbitrażu były tylko „formalnością11.

Praga. (Tel. wł.).
Prasa czesKa, cncac zatrzeć przy- 

kre wrażenie, jakie wywołały pro­
pozycje rządu czeskosłowacfciiego 
w Berlinie, tłumaczą notę Benesza 
jako akt formalny, do którego nie 
należy przykładać żadńego znacze­
nia (?!) Jest ona — piisze póioficjal- 
na „Prager Presse" tylko naturalną 
konsekw encją  (?) tej okuliczności, 
że sprawa paktu zachodniego i pol­
sko-czechosłowackiego paktu arbi­
trażowego wchodzi w  decydujące 
stadium

Sprawa zaś paktu niiemiecko-cze- 
skiego jest jeszcze nieprzygotowa­
na i dlatego wszelkie wnioski są 
przedwczesne.

Powyiżisize argumenty usituja 
wzmocnić „Narodni Listy", przy- 
czem nile mogą się powstrzymać od 
wyrażenia żalu z powedu pacyfizmu 
niektórych francuskich polityków.

I ogika tych argumentów jest nie­
zbyt szczęśliwa, a wywody organu 
P. min. Benesza nie zdołają przeko­
nać na se"io nawet „Narodnich Li­
stów".

-xox-

Rokowania handlowe
niemiecko-sowieckie.

-xox-

Polslia a po kój.
Genewa, 24. 9. (PAT.), „journa!

de G tneve“ zamieszcza artykuł poid 
tytułem „Poiska a pokój**. Artykuł 
ten ipodkreśla tendencje (pokojo­
we polityki Polski, a konieczność 
utrzymania względnie dużej armji

tłumaczy warunkami geograficzny­
mi. Autor mówi o niezbędnych in­
westycjach technicznych i o obec- 
nem Dołożeniu finasowem Polski, 
zaznaczając, że trudności te Polska 
przezwycięży.

-xoox-

ftiemcy przyjęły zaproszenie na konferencję 
w  sprawie paktu bezpieczeństwa.

Berlin, 24. 9. (°AT.) Rada gabine­
tow a zebrała się dziś pod przewud- 
nicitjwem Hindenburga oeleim powzię 
cia decyzji Co dio odpowiedzi Nie- 
mifec na zaproszenie rządów soju­
szniczy e t na konferencję w sprawie 
paktu bezpieczeństwa. Rada gabi­
netowa positamowilłai zaproszenie 
przyjąć; Jako delegaci wezmą u- 
dział w  konferencji kanclerz Rze­
szy Luther i min. spraw zagram. 
Stresenann.

DELEGACJA PORUSZY SPRAWY 
OGÓLNO POLITYCZNE.

Berlin, 24. 9. (PAT.) „Tagi. R u n d ­
schau" donosi., ze wbrew przypusz­
czeniom delegacja niemiecka na 
konferencję minisurów ni© otrzyma

żadnych szczegółowych instrukcji.
Delegacja niemiecka bęldzie repre­
zentowała naiuuratoie polityKę jaką 
gabiinet zaprowadzi! już od dłuższe- 
go czasu w sprawi© paktu bezpie­
czeństwa.

„Dci Tag"„ orgar nacjionialMów 
stojący busko kół rządowych piisże: 
Długość obrad komterenegi w  spra­
wie bezpieczeństwa mających się 
rozpocząć 5 października, nie da się 
przewidzieć; w  delegacji niemiec­
kiej panuje przekonanie, że obrady 
będą trwały dwa tygodnie. Rząd 
uiiemiecik' kładzie naicisk .na to, aby 
oprócz samej kweailji paktu na kon­
ferencji zośtały poruszone ogóiue 
kwestje polityczne.

-xox-

I  p rasy  ruskiej.
W  sprawie protestu literatów polskioh. Rola nacjonalistów 
niemieckich w sprawie paktu reńskiego. Propozycje czeskie.

„Diło“ nastrój Przedpaktowy 
Niemczech, stwierdzając, że losj 
układlu między alljanami a  Berlinem 
są na' razie bardzo niepewne, bu

Lwów, 25 września;. 
iWiadbmo, że związki najpoważ- 

mietjisize literatów riolsknch w ysłały 
do francuskich kolegów po; piórze 
obszerne piisimo1 z zastrzeżeniami 
pizeciw zarzutom i eafccyjinośoi 

Piisima ruskie zajmują siie tą  spra­
wą dość drobiazgowo, i na podsta­
wie ostatnich zaisć w  więzieniach 
lwowskich usiłują <k»wieść, że „bia;- 
ły terror" nie jest chimerą, lecz 
rzeczvwistością.

Należałoby raz praerwiać w  tej 
sprawie wszelkie dyskusje i stwier­
dzić kategorycznfe, że każde) pań­
stwo i Polska takż© ma prawe bro­
nić się przeciw elementom wywro­
towym i to wszystkiemi, dostępne- 
mi ŚTodknmi.

Nie rmrej obsiznmie komentuje

wszystko jeszcze może się ro&bi 
o upór Francji, k i to  chce konieoz 
nie dać jakieś pozytywne gwaran 
cje Polsce, a także nacjonaliści rńe 
mieccy z pobudek, wynikającycl 
z programu partyjnego dotychcza 
są przeciw p.oktowI nastawieni.

W reszcie spravra odrębnych pro 
Pozycji czeskich, skierowanych no 
adresem Niemiec, jesit "irzedimiioitei] 
Szczególniejszego Zaihteres o w ani: 
obozu u niskiego, który przewiduj' 
oordzo nieporządane dla Polski kor 
pukacie na ■wwpadplk'. gdyby poili, 
tyka czesko-stowacka os:.ągneła \  
tj’m kierunku pozytywne rezultaty

-xox-
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P . GRABSKI OBIECUJE FMERY - 
TOM WYPŁATĘ NALEŻNOŚCI

Warszawa, (Teł wł.). 
Delegacja emerytów z całej Pol­

ski zjawiła się onegdaj u premiera 
p. Grabskiego i prosiła go, aby w 
w  projektowanej do ustawy eme­
rytalnej noweli uwzględnił postulaty 
Związku i ażeby należności nieoo- 
płacone emerytom skutkiem przyję­
cia przez władze likwidacyjne myl­
nej rdacji marttii do złotego zostały 
emerytom  zwrócone. Prem jer uznał 
pretensje delegatów za słuszne i u- 
poważniM p. Studzińskiego do z a ła t­
wienia tej sprawy.

LIKMiDACJA ORGANIZACJI 
SZPIEGOWSKICH NA TERENIE 

ZIEMI WILEŃSKIEJ
Wilno. (Tel. wł.). 

Na Wileńszczyźnie aresztowano 
członków organizacji szpiegowsko- 
wywrotowych, a to organizacji li­
tewskiej „Rewojenkomu“ z pow. 
da nitowic kiego, „Kosomolu" w No­
wej Wilejce i centralnego komitetu 
Partjii komunistycznej Białorusi za­
chodniej.

PRZEMYCANIE DOLARÓW DO 
CZECHOSŁOWACJI.

(Od naszego korę ipondenilła.)
Cieszyn, w  wrześniu. 

Straż graniczna na moście głó­
wnym w Ciesz firnie przyłapała 
dwóch braci Rosenlzweilgów z  Kra­
kowa, którzy usiłow ał przenieść z 
Polski1 do Czechosłowacji 400u do­
larów. Roseirzweigowie1, gdy stu a- 
żnilk prowadził ich dio budiki rewi­
zyjnej., starali się go przekupić, je­
dnak uezc i \vy uizędnik nfe przyjął 
łapówki. Szmagierów aresztowano 
i osadzono w więzieniu cłeszyń- 
sikSlm, a dolary uległy konfiśkaeie na 
rzecę państwa. Ras©nizWe.igowie 
będę, odpowiadać w  Okręgowym 
Sądzie w  Cieszynie Za przemycanie 
waluty i usiłowanie pirzękupsttwo 
funkcjonariusza państwowego.

„ Pogotowie Patrjotów Polskich" 
przed sądem.

W arszawa. (Tel. wł.).
W  sądzie tutejszym odbędzie się 

w  najbliższym czasie rozprawa 
Przeciw tainej organizacji ,,Pogoto­
wia patrjotow polskich”. Na czele 
tej organizacji stał Jan Pekosław- 
skl- Ks. Oraczewski, który zbiegł za 
granicę po wykryciu organizacji, po 
powrocie do kraju zgłosił się do 
sądu i złożył zeznania, poczem na­
kazano dochodzenie karne przeciw 
nietnii. Do rozprawy powołano wko­
ło 300 świadków, wśród nich gene­
rałów, adwokatów, przedstawicieli 
rządu i lekarzy. Rozprawę rozpisa­
no na kilka tygodni.

■ oo-----
a m n e s t ja  POLITYCZNA W  RU- 

m u n ji.
Bukareszt. (Tel. wł.). 

Rumuńska rada ministerialna u- 
chwaliła z okazji 60-tej rocznicy u- 
rodzin króla ogłosić daleko idącą 
amnestię dla skazanych za zbrod­
nie i przestępstwa polityczne. 0 -  
bejm e ona też skazanych In contu- 
maciam, znajdujących się za grani­
cą i osoby, przeciw którym tuczy się 
jeszcze dochodzenie sądowe. Nato­
miast nie są objęci amnestią komu­
niści.

Z kraju winogron i kukurudzy...
Kartki z  podróży do Ruim.nji.

(Koresponder cja własna „Kurjera Lwowskiego”.)

Popierajcie cele Tow arzystw a 
Szkoły Ludowej.

Bukareszt, w wrześniu.
W ięc to tutaj, na tej małej, cie- 

mnej stacyjce, z olbrziytnilm szyk 
dem- „Śniatyn - Załucze“, mam
p:ożegnać się z Polska? Ozlule nie­
mal żegnam Się z, naszymi „grana>- 
t owymi” policjantami, ściskam dtuń 
strażnika celnego, kitóry ptrzed clhiwi- 
lą mnie właśnie irewiildował, wtor 
szdie — sciskająłc kurczowo w dło­
ni siwóij nowiUtkii, 20Hzłotowy pasz­
port pakuję ślę z rezygnacją1 do 
przedziału.

Po dłuższym postoju „express“ 
rusza powoli z miejsca', koła dudnią 
po szynach, za okhami moc- Jestem 
sam w całym wagonie 1—2 klasy; 
piłnile studiuję zarządzenia rumuń­
skiej dyrekcji koiejowej1 i  silę się 
wyuczyć języka, oui, na pierwszy 
rzut oka, nie wydaje się zbyt IttrudF 
me: zwyczajnie do francuskiego
słowa dbdać końcówkę „ul*, do 
niemieckiego „or‘“ — i — gotowe! 
Pociąg zwalnia biegu; nareszlcite! 
Rzuca sSę w  oczy napis: „Szigore 
Ghica Voda'* S żołnier;zyk rumuń­
ski, spacerujący na' peronie.

Do wagonu w chodź grono urzę- 
dniików rumuńskich. Padają pyta­
nia: „kto pan jest, dokąd pan jer 
dzite?” Prżywołuję do pomocy mo­
ją „ramuńyzczyzuę” i walę: „jour- 
naliste polonais — jouittiałul polo­
nia — do Bucuresti!” — okazało 
silę to jednak raileWtysft arcżające. 
gayż nawet adres hotelu, w którym 
się steiii e, należy wskazać policji 
pogranicznej, mając jlefezczie 16 go­
dzin jazdy d'o Bukareszt.i!

Ale: — mniejsza Z telm.
Po ciężkim ii długim, bo aż 2-go- 

dzinnym postoju, wracają mi za­
brany paszport, na stacji rozlega się, 
dzwonek — pociąg rusza!

W PRZEDZIAI £  WAGONU,
Wagon pomału zaczyna się za­

pełniać; coraz to nowiii Indzie pnzy- 
bj wają na stacjach: smagli1, niektó­
rzy  rośli, bruneci — słowem — Ru­
muni, których m y w  Polsce naogół 
tak bardzo mało znamy!

Plróbuję nawiązać rozmowę, jed­
nak ani (?|o nfiemiiedku, ani po fran­
cusku, ani nawet według „imjei 
metody“ — po rumuńsku — jakoś 
się nie klei. Jedelni wyraz, co dio 
którego uzgodniliśmy nasze zdania, 
był , tumol”, poczielm obaj wyjęliśmy 
pap erośnice: mój sąsiad! zapalił
mojego z P. M. T., a ja auten|!!ycz- 
ny rumuński ,.spocialitat”.

A za oknami, krajobraz uroczy: 
kraj, jakby ohcąic się pochwalić 
przed podróżnymi swojem bogac-

wem, rzuca nam przed’ okna to ob­
szerne łany kukurydzy, żółciutkiej, 
jeszcze nie zebranej, to zorane, 
czarmozikmne pofe, to pagórki, u- 
siane winnicami... Daje się ywoztuć 
mocna zmiana femtperatury. jest już 
tu znacznie ciepłej, niż u na'S.

W  Mazasesti kupiujlę od wlteśnracżr 
kl pierwsze rumuńskie winogrona: 
Boże! pół kilo za 7 le i t- }. 20 gro 
szy, wtedy, gdy u nas ćwiartka 
kolsZittujie 90 groszy! Puistąnawiiatm 
wobec iflego pideprow adzić kurację 
winogronową i erengiiaztae do togo 
się biotę.

KAZNODZIEJA!...
Obok mmile sJedżący starszy pan 

w dużych okularach odżywia się 
poi niemiecku: „Sprtchem sie rus-
s*i(sicih ?“ — Ależ, maturalnie! Po 
polsku jeszcze lepiej... Gada — ga­
du — jak to' w  pociągu. Dowiaduję 
słię, że mój towarzysz jiesr bessa- 
rabczykiem i :,eidlzle dio Bukaresztu 
na jakąiś kionfcreina ę-

— A czem silą sżariowmy pan zaj­
mu5©? — sto wiam pytanie.

— JeJtem... kaznodzieją!
Ooo! Odsuwam się niecę i uwa­

żnie oglądam mieigo sąsiada- Nie w 
rim  „'duchownego” nile Widzę, ani 
ze stroju, anff z  wygifądu<, ani naWefl 
z tych „uczonych” okularów. — 
Wkłróce jednak zagadka s,ię wyja­
śnia: mój sąsiad jest ex - iizraelitą, 
przystąpił do sekty baptystów — 
obecnie został mianowany kazno­
dzieją i stara się jam najwięcej ży­
dów nawrócić na łono chrfctejśctjań- 
stwa. W ierzy modno w to, że1 mu 
się zadanie udla: mówi ml o potęż­
nej organizacji bapltiys^ólw, nilcii któ­
rej rozciągnęły się od: Angliji i A- 
me ryki, hen, doi Wszystfkilch ziem, 
do wsizystkich miast. Kazimodlzlieja 
móy/ił:

— Blifeki tuż d'zfleń, ldedy wszy­
scy żydzi uwierzą w  Jezusa Chry­
stusa, jako swego Messjasea!

Obecni w  wagonie z urwagą pa­
trzyli na bessarabczyka, jakby ro­
zumieli jego słowa; wólwcizas, on 
wydął z toki cztery książeczki w 
barwniej okładce z napisem: „Ewani- 
giteija” i: rozdał je wszysfikan w 
•irzedziale.

Zrobiło się cicho, zupełnie cichu­
tko. Każdy z zaciekawieniem w er­
tował książeczkę.

Zgrzytnęły hamulce kół pociągu, 
konduktor otworzył drzwi j w rza­
snął: „Bucuresti !”„.

W  Dobożnym i zbożnym nastro­
ju wjechaliśmy do stolicy RumunjL.

Old.
-XO X -

Ameryka niezadowolona
z działalności Ligi Narodów.

Waszyngton, 24. 9. (PAT.) „Unit. 
Pre.sts” dlanłoisi, żei w  kołach urzędo­
wych trw a niezadowolenie z rezul- 
jtatów wrześniowej sesji Ligi N$. 
rodów. Plan rozbrojenia wywołał 
już swego czasr pewne, niezadówo- 
leinile w .Ameryce, ponieważ mógł 
on (przynieść osizcztinbek planowa­
nej pnzez CoioMdige‘a konferencji o 
rozbrojaiił.u; obecny zaś zwrot w 
sprawie Mossulu rozczarował tak­
że i' amerykańskich zwolenników 
Ligi Narodów, ponieważ zwiroi tein 
może v zimocnić srguimeuta prze­
ciwników Ligi Narodów, że Liga 
Narodów jest jedynie narzędziu  
wielkich mocarstw. Niepomyślne 
naisdrojc zwiększają] się wskutek

wojny marokkańsikiej i! powstania 
kriaów. Wzgląd, że na wypadek 

wojny pomiędzy Anglją a Turcja,
Rosja zaofiarowała1 tej ostatniej 
swoje usługi, zwiększył jps>ZLze nie­
pokój, jakkolwiek rząd oiodkreśllił 
swoje deesinteresemenrt! w  sprawie 
Małej Azji.

— oo——

DRUŻOWIE JUŻ SIĘ EIJĄ 
Z ANGI !KAMl.

Angora, 24. 9. (PAT.) Agencja A- 
naitolsika dlonosi że doszło do star­
cia między Drażami a, wojskamr an- 
gjeliskimi,. Anglicy zapow iedizieli, że 
pozoŁ,tawiia|ją Diruziom 10 dni czasu 
na złożenie broni.

Ponoś ■ KB
Polityczny rozjemca,

Gdyby nie bufet i  słodkie uśmiechy 
Pękatych flaszek, łagoazące snary,
Piasty z  prawicy i z  lewicy Łechy 
Zagryzłyby się jak  głodne ogary.** *
Ale marszałek, gdy kmiotkowie kłótnię 
Zaczna, porzuca zachrypły ju ż dzwonek 
I  do bufetu pi osi rezolutnie 
I  leje hojnie mocne piwo w „dzbanek\*

* *Wnet jednych spoi ognista siwucha,
Zaś nnym wino głowy zawieruszy.
Grabski cierpliwie wszystkich bredni słucha, 
Zabiera votum i śmieje się w duszy.

Wid.
 oo-----

'Imbitna Hiszpania.
Genewa, w  wirzieiśuiiu.

StaB styka chorób w  Uisizpaojli 
wykazuje, że rocznik choruje1 tam 
nia malapję 350.000 łudzi, z  pośród 
których umiera 2175. Prziesitrzeń o- 
bjęta febrą malaryczii-ą, najmuję 
315.200 hektarów, jak oblicZjno, 
koszta osusz eniiJa obfitych błotnych 
mtiefeoowośeS w całym ikraiu w y­
nosiłyby 50 mi II jonów pesetów. 
Kwota jesit to bardzo pokaźna, ale 
n w UK.dlrowionyuh miejscowościach 
grani/a podinuosłybiy się natych- 
miaslt i śmiertelność znaczrieuy się 
zmniejszyła. Jednak Hiszpania jesit 
zia biedna i nie może sioibie pozwo­
lić na taką „(kurację” tolimailu. Za 
to od 15 lat prowadzi, nieustanne 
walki w  Marokku. Taro „włożono” 
tylko... 7 miliardów pesetćw, jak 
wkaz,ują wyrfki os|taltlniej wmjny, 
zupiełnk Łiepoitrźebnffle f, co gorsza, 
bezipoy . otnie

TyniCZasem moztria byłoi za czter­
nastą część wydaltkówf ua utrzy- 
mauie Maro:kka — uzldtrowlić swój 
kraj, w  którym na 49 powiatów — 
7 KatedWie jest wolnych od mada 
rłk

Tą sprawy zajęła się Liga- Naro­
dów, wysyłając dta Hiszpanji. komi­
sję ńekanską celem zbadanie, sytua­
cji na miejscu.

BEZROBOCIE NA ŚLĄSKU.
(Od naszego korespondent.)

Cieszyn, w wrźieśniu.
Yńojewódzitwo śląśfcie fficziy obe­

cnie 57.463 bezrobotnych. Z tego 
2440 przypada na część oieszyńską 
((pow. Ciieszyr 1349, Eitolisk 1091). 
Najwięcej bezrobotnych wykazują 
Katowice. Waoec; zamykani? ko­
palń z powocu niileopłacatoiośtii sfeer 
regi bezrobotnych ciągle wzrastają, 
wskutlek czego położenie na- Ślą­
sku zaczyna być groźne.

 oo------
2400 MORGÓW ZIEMI DLA SE-

MINARJUM DUCHOWNEGO.
(Od nasze,go. korespondenilta.)

Cieszyn, w  wrześniu.
Administracja aposijołska ha Gór­

nym Śląsku kupiła w  Rybnickim 
powiecie majątek ziilemisikl Koko- 
szyuii,! posiadający 2400 morgów 
ziemi oraz wspaniały pałac O' ozter- 
dziesliiii pokojach, w  celu umieSizcze- 
nia w nim przyszłego seminauiuim 
duchownego djecezj! śląskiej.

MIĘDZYNARODOWA KCNFE.
RENCJA EKONOMICZNA.

Genewa, 24. 9. (F AT.) Zgroma­
dzenie Ligi Narodów przyjęło wnio­
sek Louchera w  sprawi© zwołania 
micdżyr.arodowie(j koiifeireincji ekeno 
mirznej. Louchea zabierając głois 
podli ireślSł, że na 1 mnferemoję po­
winny być zaproszone wszystkie 
państwa, nie wyłączając Niemice.
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Romar. Filasiewicz przed sadem.
Drugi dijień rozprawy.

Lwów, 25 września.
O godzinie 9 m. 20 sąd i lawa 

przysięgłych zajmują swe miejsca. 
Publiczność już szczelnie wyptlniła 
salę.

Przewodniczący przypomina o-
slcar©onemu zakończenie jego wczo­
rajszych zeznań, doprowadzonych 
do momentu spotkania Kornelii u 
Zalewskiego.

Dalsze zeznania oskarżanego.
Obaj przesiedli się do innego sto­

lika i zaczęli rozmowę. Kornelia 
proponował pójście na radjokon- 
Cei‘t do Szkoły Przemysłowej.

Filasiewicz odmówił, gdyż zamie­
rzał popełnić samobójstwo, o czem 
zresztą powiedział Kornelii Ten się 
w cale me zdziwi! i oświadczył, że 
gdyby miał odwagę, sam-ny się 
zastrzelił- Potem rozmowa poto­
czyła się między innemi o... budo­
wie aparatów radjowych.

Przewodniczący: Przez cały pząi 
przewija się w rozmowach jaKaś Ko­
bieta; czy była w ów czas w cukier­
ni jakaś kobieta, znajoma panów?

Oskarżony: Nie, nie było.
Potem wyszli z cukierni i wstą­

pili do Musiałowieza na kieliszek  
wódki.

W ypili dwa kieliszki alaszu, zje­
dli kanapek parę i rozmawiali...

— O czem?
— O samoKńjstwie. Kornelia, gdy 

się dowiedział, że Filasiewicz pra­
gnie popełnić samobójstwo w paiku 
Stryjskim, zauważył, że lepiej w 
tym celu nadaje się cmentarz Ły­
czakowski, gdyż więcej jest tam 
odpowiedniego, nastroju!...

Pytany kilkakrotnie przez prze­
wodniczącego o bardziej szczegó­
łow e przedstawienie rozmowy z 
Kornelia, Filasiewicz odpowiada, że 
szczegółów sobie nie przypumina.

Po wyjściu od Musiałowieza, Oj 
baj młodzi ludzie postanowili pójść 
na cmentarz. Trzeba dodać, że u 
Musiałowieza jeszcze Filasiewicz 
pokazywał Kornelii rewolwer, któ­
rym m!ai odebiać sobie życie.

Prze w.: I mimo zamiaru popeł­
nienia samobójstwa był pan tał 
trzeźwy, spokojny i obojętny?

Osk-: Kornelia pytał mnie, czy 
zostawię po sobie jakiś dowód w 
postaci kartki, czy listu, zawiada­
miającego o molem samobójstwie. 
Ponieważ Papieru przy sobie nie 
miałem, więc wyszedłem od Musia- 
lowicza, kupiłem papier i kopertę, 
nakleiłem znaczek pocztowy na list 
do p. X., który  potem rzuciłem do 
skrzynki, wróciłem do lokalu \ w 
obecności Kornelii napisałem kart­
kę, że „dobrowolnie oopfcłniam sa­
mobójstwo”.

Opuściliśmy lokal Muśjfcitowścza 
o g. 5 m- 30 i pieszo doszliśmy do 
cmentarza Łyczakowskiegu...

Przew.: O czem iozmawialiśoie
panowie Po drodze?

Osk.‘ Mówiliśmy o samobójstwie, 
ale dokładniejszych szczegółów so­
bie nie przypominam.

Przew.: A w śledztwie pan ze­
znał. że była mowa o rzeczach po­
tocznych..

Osk- Tak, być może, ale rozma­
wialiśmy i o samobójstwie...

Niezgodność w  zeznaniach.
W tem miejscu, wobec niezgod­

ności zeznań Filasiewicz,* z Proto­
kołem, przewodniczący odczytuje 
p rzypuść  miny przebieg rozmowy 
międizy fhlasiewicztm a Kornelia 
w drodze na cmentarz.

Korneńa wówczas mówił: „Czy
nie żal ci opuszczać sportu, który 
tak lubisz?”

Na to Filasiewicz wyjaśnia mo­
żliwość takiego pytania wobec je­
go wielkiego zamiłowania do spor­
tu. —

Przew.: Czy spotkaliście kogoś
po drodze?

Filasiewicz zaprzecza, lecz na 
przypomnienie przewodniczącego 
wspomina o kimś, kto im się pier­
wszy ukłonił, mimo', że szedt w to­
w arzystw ie kobiety.

— Był to p- Horbadewicz. jak mi 
Potem powiedział Kornelia — rze­
cze Filasiewicz.

Znalazłszy się u wejścia cmenta­
rza, skierowali swe kroki na głó­
wną aleją cmentarną; doszli do Sei 
końca, zawrócili i usiedli na jednej 
z ławek.

Przew . Czyście rozmawiali na 
cmentarzu?

Osk.: O ile sobie przypominam,
rozmawialiśmy tylko o mojem z.a. 
mierzonem samobójstwie.

Przew.: Ale co? Gdyż wyraz 
„samobójstwo’1, jest zbyt ogólny.

Osk.: Dokładnie przypomnieć so­
bie nie mogę. Usiadłszy na ławce, 
Kornelia zaczą1 mówić c kobietach; 
nie zwracałem na to wiele uwagi, 
ale kiedy Kornelia źlę się wyraził 
o jednej z kobiet towarzystwa lwo­
wskiego, żawrzało we mnie.

Krytyczny
Potem (osKarżony co zdanie za­

strzega się: „o ile sobie przypomi­
nam”) Kornelia, mówiąc jeszcze o 
kobietach, obraził drugą kobietę... 
którą znałem...

— Zawrzało we mnie jeszcze 
bardziej, krew mi uderzyła do gło- 
wry> pociemniało mi w oczach-

Prokurator Syw ulak

moment.
— Pamiętam, że wezwałem Kor­

nelię, aby coinął swe słowa. On nie 
cofnął, iecz je powtórzył. Utraciłem 
świadomość kolejności faktów, nic 
nie wiem, wiem tylko, że strzeliłem 
i zacząłem uciekać...

Po tem zeznaniu Fiiasiewicza, 
Przewodniczący szczegółowo bada

oskarżonego, pragnąc uzyskać kil­
ka precyzyjnych szczegółów z mo­
mentu zabójstwa.

Osk.: Tak mało zdaję sobie spra­
wę, że trudno mi coś powiedzieć.

Przew.: P.zecież w śledztwie 
dokładnie pan odtworzył moment 
strzału...

— W yjął pan rewolwer z tylnej 
kieszeni spodni, zarepetował Pan 1 
z odległości 10 do 15 ctm. w ycelo­

wał pan wr okolice jego Prawe! 
skroni, a może dotknął je.i nawet 
lufą rewolweru.

Osk-: Tego wszystkiego nie pa­
miętam. Dowiedziawszy się z in­
nych źródeł o szczegółach śmierci 
Kornelii, mogłem sobie wówczas 
wyobrazić przypuszczalny obraz te­
go momentu i tak go przedstawiłem 
w śledztwie.

Polemika przewodniczącego z oskarżonym.
Rozumowanie Fiiasiewicza nie 

zadawainia przewodniczącego; w y­
wiązała się żywa polemika o do­
kładność odtworzenia momentu 
strzału.

Osk : Przecież jak strzelałem, to 
musiałem uprzednio wyjąć rewol­
wer z kieszeni, aby ,go mieć w rę­
ku; sam mi un do ręki nie wsko­
czył (!). Wiem o tem, ale to nie o- 
zi.acza, abym wówczas, gdy strze­
lałem, zdawał sobie sprawę z te­
go, co robię...

Przew.: Więc .pan nie zdawał 
sobie spraw y?

Osk.: Gdybym ja sobie zna wał, 
tobym tego nie zrobił.

Przew.: A więc był to odruch...
Gdy zeznania Fiiasiewicza poczy­

nają się wikłać, przewodniczący 
wraca do odczytywania protokołu, 
w którym, między innemi, czyita 
takie zeznanie Fiiasiewicza: „Re- 
petowałem rewolwer, trzymałem 
go na wysokości piersi lub brzucha, 
przypuszczam, że Kornelia mógł sły­
szeć trzask broni, że mógł spo­
strzec mój ruch”-

Przew.: Dalej, pytano pana w 
śledztwie, dlaczego pan strzelił w 
skroń, a nie gdzieindziej, odpowie­
dział pan, zastrza ł w skroń uwa­
żał par. za najpewniejszy, że sam ­
by sobie w skroń wymierzył.

Wogóle oaje się zauważyć, że 
większość precyzyjnych' szczegó­
łów z momentu strzału oskarżony 
stawia jako przypuszczenia.

— Trudno uwierzyć — zwrócił 
się przewodniczący do Filasie wi­
eża — aby w momencie wzburze­
nia, podniecenia, czy oszołomienia,

można było tak dokładnie celować 
w skroń

Po swym czynie, Filasiewicz u- 
ciekł z cmentarza, wsiadł do tram ­
waju i wysiadł przed domem SPre- 
chera. Udał si'ę do swego przyja­
ciela ObmińsUłego, nie zasitał go je­
dnak- Potem zaszedł do domu pań­
stwa X, gdzie często bywał. Przed­
tem spotkał młodego p. X, Adama, 
któremu się — jak powiada — 
zwierzył.

Przew.: Z czem pan się zwierzył?
Osk.: Nie parnięiam-
Przew.: Powiedział pan- iżie za-

s trzeli!t Kornelię?
Osk-: Tego powiedzieć nie mo­

głem, gdyż nie wiedziałem, że za­
strzeliłem Kornelie— Wogóle, nic nie 
wiedziałem...

U państwa X Filasiewicz grał zie 
starszym panem X w karty (!) — 
przedtem tenże czynił mu wyrzuty, 
że straszy jego córkę listami...

Przew.: I mógł pan grać w kar­
ty?

Osk.: Gram 9 lat. Pan X gra 
świetnie, była to satysfakcja, acz­
kolwiek grałem bezmyślnie, bo o- 
panowała mnie depresja moralna...

Przew.: I co aalei7
Osk.: Przyszła niebawem panna 

X, bolał mnie ząb, więc pożegnałem 
towarzystwo i uaałem się do domu, 
Położyłem się do łóżka i miałem 
noc bezsenną...

Na naleganie przewodniczącego, 
aby mówił dalej, Filasiewicz prosi 
o parę minut przerwy, aby móigł 
zebrać myśli.

Sąd zarządza 5-minutową przer­
wę. —

Stan psychiczny po dokonaniu zabójstwa.
Po przerwie;,, przewodniczący 

wiraca •jesżtee dlo samego, faktu na 
cmentarzu Łyczakowskim, pytając, 
czy w zabójstwie nie brała udziału 
Ippśredniego, czy1 bezpośredniego 
trzecia osoba. Fiiasiewicza zaprze>- 
cza.

Znamienne jest zdanie odczytane
z protokołu prfzez przewodniczące­
go: „Poczuwam się do winy, że
z chęcią zabiłem, porwany pasją...1'
— ośwmdcza w nim Filasiewicz.

Następnie mowa znowu o tern, co 
zaszło po zabójstwie. W nocy Filia,- 
siewiicz myślał o tem, co się stało. 
Dręczyło gos że sprawi wiele nie­
przyjemności rodzinie;

— Przewód.: Przecież o ile pan 
wspominał 'i — jak można sądzić, 
jest Pan wrażliwy na punkcie hono­
ru, Należało wicie iść ao policji i z 
otwarta przyłbica wszystno powie- 
dzieć. Pan tymczasem, zatajał i w y­
kręcał się..

Pótein przev.rodlnilazący zestawia 
zeznania Filasiewioza z dochodze­
ni,atni polieyjnemi i) wreszcie zapy­
tuje :

— Co się stało z kartką, na któ­
rej skreślił pan, wiadomość- o swo- 
jem samobójstwie?

— Osk.: Nie wiem, zniszczyłem, 
mam wrażenie.

Następnie zabiera’, głos r. Angiieil 
skl.

— P. AngilCoki; Kiedy pan odzy­
skał świadomość feigo, co się stało 
— pyta, wobec zapewnień Filasie- 
wicza, że nić nie miamięta.

Na to pytanie Filasiewicz, nie od- 
raziu daje odpowiedź. Waha się. 
Wreszcie mówi...

Pytania sędziów.
Osk.: Nazajutrz.
— P. Angileski: Piizedeż wraca 

jąc z Cmentarza, pamięta pan, ż 
jechał pan „szóstką"!

— P. Angielski: A kiedy pan so 
bite uzmysłowił to wszysiiko, co si 
stale?

Znowui oskarżony namyśla sk 
waha.
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— doborowych —

KONFEKCJONOWANYCH I W  SKÓRKACH 
do nabycia w  magazynie i pracowni futer

S T S T Ę P K O W IC Z Ą
Lwów, ! > '  -  K a p i t t i J  ł a j r  1 .

Wykonuje się wszystkie zamówienia z uwzględnie­
niem najnowszej mody dla Pań i Fanów sumiennie 
po cenach niewygórowanych. Przezorność zaleca zama­
wiać futra oraz uskuteczniać wszelkie przeróbki i na- 

prawki jak naj wcześinej. 1926

Proszę żądać 
prospektu 
warunków  
kredytowych.

— Osk.: Dotprawdy, proszę mi
wierzyć, nic nie pamiętam.

Po pomówieniu pytania przez ft. 
Angielskiego, zadanymi w innea for­
mie, odpowiada wresżcile.

—• Zdaje się. śe ■ nastąpiło to, czy 
w  tramwaju, czy gdzieindziej, w 
chwili, kiedy zauważyłem brak rę­
kawiczki.

Inne zamiary samobójcze.
(Poczem zaczynał pytać prokura­

tor Sywulak.
— Prokurator: Gzy po zabójstwie 

kiedy powstała konratipcja, że Kor- 
mella popełnił samobójstwo, w pe­
wnym domu, gdzie pan bywał, nie 
rozprawiano na ten temaifj i czy nie 
zadawano panu pytania że to pan 
zabił Kornelię? Jeden ze świadków 
nam to powie.

— Osk.: Nie, nie -było mowy!
— Prok.: A ja maro jednak świad­

ków, że pan dał „słowo honoru'*, że 
nie zabił pan, kiedy go o to py tano.

Teraz zabteira głos obrońca dr. 
Fleracki.

— Obrońca: Wsjróm/iiłwb siu1 o 
tece z pieniędzmi. Niech mi pan po- 
w :e. ile tych pieriędzy pan miał? 
Przyjechał pan wówczas z Kato­
wic.

— Osk.; W t^i chwili] nie przypo­
minam sobie, ile ogółem tych pie­
niędzy1 miałem. Były to przeważnie 
banKnoy 10 i 20-tysiąezki marek 
nietmiec., za które wówczas, papie­
rosa dostać nie; można1 było. Temi 
yłaśnie pieniądz mi tak hojnie sza­
fowałem.

Obrońca: Gzy powiedział pan kie­
dykolwiek pannie X,. że ją; kocha?

— Osk.: W aha się.
— Obrońca: Gzy panna! X., obser­

wując p;uw mogła pomyśleć, że oan 
lą kucha?

— Osk.: Mam wrażenie, że tak.
Nieoczekiwanie potem obrońca

zapytuje oskarżanego: Czy chciał 
pan kiedyś realizować swe myśli o 
samobójstwie. Coś o rem wtem, 
mówi s,ię...

— Osk.: ((po namyślle). Raz w 
więzieniu.

— Przewód.: Tak i drugi raz z 
trucizną, tyllko było jej za mało.

— Ob-ońca: A wtedy kiedy sie­
dzieliście na cmentarzu, Kornelia 
nie powiedział panu: ,,Strzelaj sie. 
nie nudź mnie.“

— Osk.: Nie pamiętam.

Ś0 ;
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^Obrońca oskarżonego dr. Pieracki

PYTANIA PRZYSIĘGŁYCH.
Kilku przysięgłych potem zadaje 

szereg pytań na temaiti psychiczne­
go reagowania oskarżonego na to, 
co uczynił.

Wreszcie, ponieważ eksperci nie 
zeążyii jeszcze zapoznać sifei z pro­
tokołem sąd przerywa rozprawę do 
dziś, godz. 9-tej.

-x  ox-

Wrażenia z sali sądowej.
W oźny trybunalski, p Bryś, i dlziś 

z taktem  i spokojem pełinif swoje 
obowiązki. Ale co sobie myśli ten 
bywalec sali sądowej o audytorjum 
Podczas procesu Fiilastewicza, od­
gadnąć nie trudno. Przewodniczący 
objawia maksimum uprzejmości 
wobec niespokojnej i gwarnej sali.

A publiczka sędziiom przeszkadza 
w pełnieniu cięlzkich obowiązków. 
Jakieś damy z nieprawdziwego zda­
rzenia oszwendaja** si’ę po sali w 
najwaznnejszym momencie zieznań 
oskat z on ego. Jakiś „utleniony" a- 
niołek chichocze i mizdrzy się. czę­

stując na prawo i lewo cukierkami- 
Jakieś przedziwne osobistości n a ­
pierają się w dalszym ciągu na ła­
wie dziennikarskiej. Ma się wiraiże- 
niie, że jesteśmy na fivie w tern kó­
łeczku towarzyskiem, które stano­
wiło dekorację zbrodni Filasfewicza.

A przed sadłem rozgrywa się Je­
den z aktów wielkiej tragedji współ­
czesnej.

Teigo nie uświadamiają sobie le­
ciwe, wypudrowane hyjeny, szuka­
jące emocji w obwąchiwaniu tru­
pów moralnych.

Tajemnicze zaginięcie aktów
w drodze z policji do prokuratorji.

Lwów, 25 wiriześnia.
Z początkiem br. wpłyilęło do 

ekspozytury śledczej p. p. \vc Lwo­
wie doniesienie na pewną firmę o 
większe oszustwo. Sprawa została 
zreferowaną, śledztwo wstepne 
przeprowadzone i odesłano ją wraz 
z doniesieniem prokuraturze.

Okazało się jednak, że prokuratu­
ra odnośnej sprawy nie otrzymała.

N:e mesa wątpliwości, że ktoś za-

inte-esowany tą sprawą bezsprze­
cznie z sfer poza policyjnych upa­
trzywszy dogodną chwilę afcta te 
„zwędził**.

Inspektorowie Wiczyński oraz 
Nowodworski prowadzą osobiście 
śledjztwo. Przesłuchano Szereg u- 
rzędników policyjny cli ora 7 szereg... 
adwokarórw.

Szczegóły tego przesłuchania 
trzymane s3 $  ścisłej itajemniey...

-x ox-

P ^ i a l  ^ . g a r a d o w y
Lwów, 25 września.

Za trafnie rozwiązanie „Drugiej 
szarady** (krzyżyków/ki) zamiesz­
czonej w nr. 221 i 222 „Kurjera 
Lwowskiego" "mrzaznaczamy

TRZY NAGRODY.
Rozwiązanie „Drugiej szarady*' 

nadsyłać należy do 3 października 
b. r. pod adresem:
Redakcja „Kurjera Lwowskiego** 

(Dział szaradowy).

Do każdego rozwiązania należy 
dołączyć 3 odcinki (pierwszy, drugi 
i trzeci odcinek) uprawniające do 
wzięcia udziału w  losowaniu na­
gród za rozw ązanie drugiej szara­
dy — naklejone na ćwiartce papieru 
z podaniem nazwiska i adresu roz­
wiązującego.

Dziś znajdą Czy tętnicy nasi w  nu­
merze „Pierwszy Odcinek".

Redakcja.
-xo x-

Plenarne posiedzenie Ligi Narodów.
Przygotowanie do międzynarodowej konferencji gospodarczej*
Genewa, 24, 9. (PAT.). Zgroma­

dzenie Ligi Narodów odbyło we 
czwartek plenarne posiedzenie, ma 
którem dyskutowano nad wnioskiem 
francuskim, wedle którego republi­
ka Kcstarika jest proszona o wyco­
fanie złożonego zawiadomienia; o 
wystąpieniu z Ligi Narodów.. Wnio­
sek ten został przyjęty.

Następnie przystąpiono do dy­
skusji nad chińskim projektem rezo­
lucji, wedle któriej pożądanem jest, 
aby Zgromadzenie Ligi przy wy­
borze 6 niestałych członków Rady 
Ligi wzięło pod uwagę stosunki 
geograficzne, wielkie rodziny etni­
czne I tradycje religijne. Po obszer­
nej dyskusji, w  której zabierali głos 
poseł chiński w Londynie Chao- 
Ch.siin-Chu, delegaci Szwecji i Persji, 
wniosek chiński został przyjęty.

Szwedzki delegat w przemówie­
niu swem zalecał, aby przy wyoo-

RZĄD CZECHOSŁOWACKI 
OTRZYMAŁ PEŁNOMOCNICTWA.

Praga, 24. 9. (PAT.). Na dziiśiej- 
szem posiedzeniu Sejmu uchwalone 
w druigiem czytaniu pi łnomocnictwa 
dla rządu przy zawieraniu umów 
handlowych. Przyszłe ,posadzenie 
wyznaczono na dzień 29 bm. Na po­
rządku dziennym iznaidziie się spra­
wozdanie komisji spraw zagranicz­
nych o prowizorycznem porozu­
mieniu handlowem z Polską.

 oo----
„GaZETA WARSZAWSKA** PRZE­

STANIE WYCHODZIĆ.
Warszawa, 24- 9. (Teł. wł.) Z ar.. 

1 października — jak donoist „Raeciz- 
pospoliita** — ma być 'zamknięte wy­
dawnictwo „Gazety Warszawskiej** 
Wydawnictwo to święciło w r. ub. 
jubileusz 150-leda.

Odnalezienie kryjówki
bandy „Panicza1'

Lwów, 25 września-
Pościg za osławionym bandytą 

„Paniczem" i jego bandą trw a na­
dal. Oddziały policji, które zapędziły 
s.ę w  rym pościgu aż w lasy lubel­
skie, natrafijy na opróżnioną przez 
foandjtów kryjówkę w podkopie 
bardzo sprytnie ukrytą.

Kryjówka urządzoną z wielkim 
komfortem, posłużyła zai punkt o- 
parcia do dalszego pościgu.

Komenior pobfcjil oklręgóweJ za­
żądała od ekspozytury policji śled­
czej we Lwowie pos5łków, co też 
natychmiast uskuteczniono w ysyła­
jąc kilku wytrawnych wywiadow­
ców policji.

rze niestałych członków Rady, Ligi 
stosowano system pierwotnie pro­
jektowany kolejności.

W dalszym ciągu dyskutowano 
nad włoskim projektem powołania 
do życia międzynarodowego związ­
ku w celu wzajemnego niesie ni4 
pomocy w wypadku klęsk żywio­
łowych.

Kulminacyjnym punktem posiedze­
nia było przyjęcie rezolucji wzyw a- 
iącej Radę Ligi dJo zastanowienia 
się, czyby nie było wskazane utwo­
rzenie specjalnego komitetu przy­
gotowawczego na szerukiej podsta­
wie, któryby przy udziale technicz­
nej organizacji Ligi oraz międzyna­
rodowego Biura pracy przygotował 
prace ao międzynarodowej konfe­
rencji gospodarczej. Zwołanie takiej 
konferencji byłoby pozostuwłonem 
dc ipóźnejszej decyzji Rady Ligi Na­
rodów

Wiadomości
telegraficzne.

Prezydium miasta W arszawy w  
Rzymie- Dziś przybył do Rzymu 
prezes Rady miejskiej w  W arsza­
wie Baliński i prezydent miasta Ja­
błoński. Są oni gośćmi zarządu mia­
sta.

Na III Ogólny Zjazd \dwokatow  
Polskich w Poznaniu zapowiedzieli 
swój przyjazd przedsltav ileiele P a- 
Iesłry francuskiej i to: prezes Asso- 
ciabmi Naitionate des Avoeifls do 
France iplrof. Jean Appletoi. z Lyo­
nu i sekretarz geme/ralny Rogeir 
Rean z Paryża.

Dynamitowa dyplomacja. W łaaze 
.lalPłońskie aresztowajy na sittacp gra- 
uidzne sowieckiego kur^etra dyplo­
matycznego, który chciał przekro­
czyć granice zie znaczną lośoią ma­
teriału wybuchowego i pism pro­
pagandowych.

Amerykanie lyncznja murzynów. 
W  New Albany, w stanie Missisipi, 
tłum spalił murzyna za to, że napadł 
na białą dziewczynę. — W  Geargj! 
znowu murzyn, który zamordował 
strażnika więziennego, został przez 
tłum przywiązany do drzewa w le- 
sie, gdzie go na śmierć zasieczono 
laskami.

ODCINEK PIERW SZY
uprawniający do wuęria udziału 
w losowania nagród za rozwiąza­
nie drugioj szarady „Kurjera 

Lwowskiego1*.___________
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KRONIKA.
KALENDARZYK.

Dziś rzvm.-kat. Kleofasa, Wlad. z Ciel 
gr.-kat Aftomona. Jutro rzym.-kat. Cy- 
pryjana i Justyny mm., gr.-kat. Kornylja.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Piątek, „Taniec o północy"
Sobota .Żydówka" O era.
Niedziela o godz. 3 30 popo! po ce­

nach do połowy zniżonych „Uciekła mi 
przepiorę zka .

Niedziela, godz. 7 30 wiecz. “Roman! 
zeszyte wy".

PoniedziałeK ,Romans zeszył 5Wy“.

TEATR NOWOŚCI.
Piątek, „Lyzistrata
Sobota o godz. 3 30 po cenach do 

połowy zniżonych „Noc Antonji*.
Sobota, o godz 7 30 wiecz .Taniec 

o północy”.
Niedziela o godz. 3 30 popoł. po ce­

nach do połowy zniżonych ,Noc Antonji*.
Niedziela, o godz. 7'30 „Hrabina Ma- 

rica“, operetka.
Poniedziałek, .Lyzistrata*.
Początek przedstawień wieczornych

0 godz. 7’30, popołudn. o godz. 3 30.
 00------

—Teatr Wielki dajje sztukę 
Karola Meire Taniec o północj “ 
w  wykonaniu maj wybitniejszych sił 
zespoli.

— Teatr Nowości, wystawia dlziś 
melodyjną, operetką „Lyzi*itrait!ę“.

—„Noc Antonji*', kornedj a Len- 
gyela, ukaże się w  sobotę i w  nie­
dzielę, jako p< południowe przedsta­
wienie wi Teatrze Nowości, oo ce­
nach do połowy zniżonych.

Mówią, ż e . . .
nie siać nas ciągle je ­

szcze na większą inicjatywę prywatną w ży ­
ciu eKonamiczmm i uiatego jesteśmy biedni,

je ś li jednak znajdzie się grono ludzi ener­
gicznych, chętnych do pracy i wytrwałych
1 otworzy tak* instytucję, spółkę czy kuope- 
rutm  i i  jeśli ta rzecz zacznie się świetnie 
rozwijać, znachodzą się tacy, którzy z  za­
wiści lub też z  innych względów podkopu­
ją  je j by t Mamy świeży -ego dowód w pe­
wnej doskonale prowadzonej kulturalno- 
oświatowej spółce handlowej, którą pewne 
pism o poczyna atakować. O celu tych ata­
ków coś niewyraźnie mówią... W każdym  
razie nauczmy się jednej mądrej zusady. 
że jeśli pewne gr 'py godziwie się bogacą, 
to przysparzają bogactwo całemu krajowi! 
Zresrtc są ataki przejrzyste.

rrr.

MÓJ KĄCIK.

— Zarząd Izby Lekarskiej w y­
znaczył wybory do Rady Izby le­
karskiej lwowskiej nai r>kres trzy­
letni (1926-1928) na dzień 20 gru­
dnia 1925. Lista utptra wnionych do 
głosowania ogłoszoną została w  N. 
36-87 polskiej Gazety lekarskiej, 
nadto jest wyłożoną w kancelarii 
Izby (Lwów,. ZybMfciewiciza 23) i 
wie wszystkich starostwach okręgu 
Izby.

 rox-

Pajęczyna.
Gdy w upalny dzień .babsk.ego iOa1 

gorące promienie słońca przygrzewają, 
hen, nad zżętemi polami unoszą się sre­
brzyste pajęczyny.

Podanie ludowe opowiada, że wysnu­
wa je ze swego wrzeciona litościwe Ma- 
tkr która gdzieś, za cnmurami, szyje dla 
sierót koszulki.

Cieniutkie niteczki lecą, powiewem  
wiatru niesione ponad szaremi ugorami, 
a blaski słoneczne je złocą.

Ludność wiejska wierzy głęboko 
swojej legendzie.

A snujące się w powietrzu pajączyny 
uważa za znak zsyłany przez troskliwą 
opiekunkę. Ew-

— Katedra slawistyki we Fry­
burgu szwajcarskim, mająca za so­
bą chlubne karty  pracy nauczyc ęl- 
skiej pro!. Kallenbacha i prof. Do- 
brzyckiego, ma być podobno w naj­
bliższym czasie obsadzona znów w y 
bitną polska siłą nauk. Informują 
nas z Warszawy, że na katedrę tę 
ząpi oszony został uczony lwowski- 
dr. Lugenjusz Kucharski, docent tu­
tejszego "Jniwersytelu i profesor 
gimnazjalny. znakomity znawca li­
teratury romantycznej i twórczości 
Al. Fredry.

— Pokłosie śmierci. W  ostatnich 
czasach straciły uniwersytety pol­
skie dwie wybitne siły. W Krako­
wie zmarł pierwszorzędny uczony, 
długoletni profesor archeologii kla­
sycznej, dr. Piotr Bieńkowski, w  Lu 
blinie tam tejszy profesor pokmisty ■ 
ki, ks. dr. Cezary Pecherskl młody 
pięknie zapowiadający się pracow­
nik, wychowanek prof. Chrzanow­
skiego, znawca literatury polskie! 
XiYL ii XVIII wieku-

— Zbiórka na ,,Dom aktor- w e­
terana w Skolimowi*'. Dniia 28 bm. 
zwiróca się aktomzy połSey w e l-wo- 
w ie do społeczeństwa KwouiskilegO', 
o sfcioomną ofiarę dla ityoh, którzy 
zdrowie i1 nertwy sterali w  pracy 
dla sizWuki polskiej.

— Nowy sezon koncertowy o- 
tWieira we środę 30 bm. reidltlalfeim 
naljznakuntifezy skrzypek pofeilcii i 
artysta o międzynarodowej sławie 
Paiweł Kochański. Program kon­
certu obejmuje szereg kompozycji

yyćh I vrt1 Lwowie doryeha/as 
miie granych, — akompaniuje dr- E- 
dward Steinberger. Nazwisko Pawła 
Kochańskiego, powWarzanei z entu­
zjazmem w  całej Francji), Ameryce 
i, Anglii jako whtuoza typu Sara- 
saifego, na sizozególtną zasługuje u 
nais uwagę roetylko jajko pierwszo­
rzędnego artysty-skrzypka, ale ró­
wnież i jako pioiniiera muzyki poił 
slktej Zagranicą,

Sentymentalny a uporczywy przestępca.
policji. Zanim jednak zdołano Rze-Lwów, 25 wirtześnia.

W  lipeu br. w zakładjie  graficz­
nym „Ars“ we Lwowie skradziono 
objektyw z aparatu projekcyjnego 
do icynkografji, wartości 4.000 zł- 
Podejrzenie padło wówczas na Rze- 
piaka, jednak z powodu braku do­
wodów Rzepiaka wówczas nie a- 
resztowano.

Właściciel zakładu p- Degen- 
stuck nie oddalił go z zakładu, a 
nawet zapewniał znajomych, że 
zrobi z niego jeszcze porządnego 
czło vieka.

Jakież było rozczarowanie P. 
riegensitiicka, gdy Rzeipiak zaopa­
trzyw szy się w legitymację firmy 
„Ars“ zainkasowa* w firmie Poło- 
niecki przy ul. Akademickiej więk­
sza sumę, jako należytość za klisze, 
a pieniądze te zatrzymał. F. Degein- 
stiick zdecydował się oddać sprawę

piaka aresztow ać, ten wypił w za­
miarze samobójczym większą daw­
kę, iak się zdaje, aniliny.

P. Degenstiidk, zastawszy w biu­
rze zatrutego Pzeoiak? zaalarmo­
wał pogotowie ratunkowe, które po 
wypompowaniu żołądka odwiozło 
desperata do szpitala.

Przy niedoszłym samobójcy zna­
leziono list, w którym podaje, że 
woli stanąć przed sądem Najwyż­
szego, aniżeli dostać się do lwów  
skiej Ekspozytury, a pozatem woli 
grób, niż mury więzienne.

'Przesadził jednak Rzcpfak spra­
wę, bo jak się zdaje, stanie on po 
wyzdrowieniu przed zwykłym są­
dem karnym, a że był już dwukrot­
nie za kradzież; karany, trudno bę­
dzie o okoliczności łagodzące.

Go się stało w  mieście ?
— Uczniowie kryminalnego fil­

mu. Wczoraj doniósł policji Marcto 
Poazapskr, rozotnik, 'zam. przy ul. 
Marcina 36, że w nocy :z 22 na 23 
bm. jacyś złodzieje struli dwa psy 
łańcuchowe, pilnujące itej realności, 
a następnie usiłowali włamać się do 
komórki znajdującej się na podwó­
rzu. Złodzieje spłoszeni przez dono­
szącego toiegli.

— Włamanie przy ul. Krakow­
skiej. P iąty  komisariat P- P- (Za­
alarmowali wczoraj w nocy jam Dra- 
nat, dozorca domu przy ul- Krakow­
skiej 43, wiadomością, że w skła­
dzie ubrań Gerschona Rotha są zło­
dzieje. W ysłany na miejsce post. 
Kleparek, nikogo nie zastał w  skle­
pie, po przeszukaniu jednak całej 
kamienica znalazł UKrytesu za śmie­
ciarką na podwórzu jakiegoś osob­
nika, którego sprowadził natych­
miast na komisariat.

Osobnik ów przyznał się do wła­
mania, które szczegółowo opisał ii 
podał, że nazywa się Jan Zagórslki. 
Odebrane od złodzieja trzy  kuirtki 
zw ćcono właścicielowi (sklepu.

.— Śmiertelny wypauek na dwor­
cu w Zadwórzu. W czoraj przyw ie­
ziono do szpitala powszechnego wie 
Lwowie Jóizefa Symfowa, 38-letnle- 
go fornala zam. w  Zadwórzui, który 
ma tamtejsze,] stacji1 kolejowej wsku­
tek  zderzenia się wagonów został 
formalnie zmfaiżdżony. Nieszczęśli­
wiec natychmiast, po ptrzeiwiezienilu 
do szpitala zmarł.

— Zawalenie się rusztowania w 
Skniłowie. Wc/-oraj o godz. 9 rano 
w Skniłowie zawaliło się rusztowa­
nie przy budowie hangarów lotni­
czych. Cieśla Józef Dreziński 1. 42 
i 20-letni robotnik Stefan Gnudzio 
doznali przy upadku silnych potłu­
czeń i obu odwieziono do szpitala.

— Karabin i 30 nanoj na strychu. 
Tobiasz uranow itter, zam. przy ul. 
Zielonej, podczas, przeprowadzania 
rekonstrukcji w realności przy ul. 
Kopernika 3, znalazł na strychu tej 
inealności rosyjski karabin, 30 nabpi 
oraz ładownice. Granowifter zdepo- 
nował znalezione rzeczy na policji'.

— Wyjaśnienie. Na życzenie or­
ganizacji drukarzy „Ognisko" w y­
jaśniamy, że aresztowani onegdaj 
trzej osizuści, sprzedający metalowe 
zegarki za  złote, nazwani w  notatce 
kronika' skiej „zeoeramii", nie sa ze- 
ceram" (dnikatzaimi). Nazwa ,,zecer“ 
w gwarze ziodzieiskiei oznacza 
właśnie osżustów polującyah na ła­
twowiernych po ulicaCh, a użylio Mj 
w tym wypadku w cudzysłowach.

 oo------
Z SALI SADOWEJ. 

Skazanie międzynarodowego 
oszusta.
Lwów, 25 września.

WUzoraj o godJz. 12 zebrał się try­
bunał orzekający sądu olkir. kar. 
Pod przewodnictwem s. s,. o. radcy 
Dy orzaka, by ogłosić wyrok na 
Mojżesza Borucha Huch. o

Ze uizgiędiu na „ingresywlnlość“ 
oslkarżonego, przy wyroku asysto­
wała mu policja-

Na oszuście emać b]do niepokój i 
zdenerwowanie.

Zabrzmiały sakramentalne słowa 
„W Imi-eJrtiu Rszeczypospolilted...** i 
Mojżesz Barach Buchan, działacz 
społecesny karany już jak się zdaje 
przez wszystkie sądy Europy, zo­
stał zinowu ukarany 2 14 letnieru 
więzieniem.

PJrokiuirator osobno ścigac go bę­
dzie za jego drażliwe słowa w y­
powiedziane w sądzie w  azasie one- 
gdayiszej rozprau7y.

Z kraju.
Zjazd wojewódzkich inspektorów 

starostw odbędzSlel sliię w  W arsza- 
wjie w  pierwszych dlniach paździer­
nika i będzie miał za zadanie1 o- 
mówieinie metod pracy tepeiccji 
admiinistinacyjnej.

Za pobicie wicePrezyd. m. Łodzi. 
Groszkowsklego, skazał 23 b. m. 
sąd okręgowy w  Lodzi urzędnika 
magistr: tu, Kaiola Walickiego, na 
rok więzienia.

Nadużycia na komorze celnej wy 
kry te  ziostały w W arszawie. Dwie 
firmy ekspedycyjne, działając w Po­
rozumieniu z trzema urzędnikam; 
celnymi dopuściły się nadużycia 
przy opłacie staw ek celnych. Aresz­
towano spedytorr Marjama Żulbra i 
trzech urzędników celnych. Straty 
skarbu wynoszące 70.000 zł. pokry­
ją firmy spedycyjne, którvm na za­
bezpieczenie opłat celnych wraa z. 
karami zasekwestrowano towary.

—Uruchomienie agencji poczto 
w ej Domażyr. Z ubiłem 1 paździćr- 
nika br. uruchamia się w  Domaży- 
rzie, powiat; Gródek Jiagiejll. agencje 
pocizitową w e wsiziyislMch ożiałach 
cłiużby pocztowej.

O strasznym zabobonie donoszą 
z Rypina. H es wściekły ukąsił idzie— 
cko. Celem uzdrowienir. dziecka, 
ususzono serce zabitego psa i dana 
je do zjedzenia dziecku, które zmar­
ło wśród objawów wścieklizny.

P ie rw szy lot samolotem 
„Semper F id e lis'.

Lwów, 25 Wirtześnia.
Wczoraj o godz. 5 popołudniu od­

była się próba laiania na ufundowa­
nym przez czytelników „Słowa Pol­
skiego" samolocie: „Semper Fidelis”.

Skromna ta uroczystość*, zgroma­
dziła gartke przyjaciół tego pisma 
przedstawicieli prasy, i reprezen­
tantów stowarzyszeń (społecznych 
między nimi Ligi Obrony Pow ietrz­
nej Państwa.

O godz,. 5 wzniósł się na w yso­
kość 700 mtir. dowódca esk a d ry  6  
pułku lotniczego kpt. Rutkowski, 
miejsce obserwatora zajął maior 
Frieser. Lot ten trwał 15 minut nad 
miastem i wykazał doskonałe funk­
cjonowanie maszyny.

W  diragiej turze lotu oblatywał 
również kapitan Rutkowski w to- 
7vnrzystwŚe prof Wacka.

Humor.
PRZEWIDUJĄCY.

— Czy zielbrałeś, .kochamy mężu. 
informacje o naszym pnzysztym zię- 
cliiu?

— A to na co? Rozmawiałem z. 
irm  godzinkę i1 to mi wystarcza.

— Czemu?
— To bardzo solidny człowiek 

A jaki1 przewidujący! W yobraź so­
bie, że on ma już odłożony grosz, 
na koszty rozwodowe.

UWAGA FILOZOFICZNA.
— Można być baadfro ogranilczo- 

mym, a jednak kochać bezgrani- 
i znie.

OŚWIADCZYNY.
— Czy nie przydiodiził to nikt 

podlc2as mojej nieoibecniości?
— Owszem, mamusito, był plrzeć 

chwilą rządca domu z  ośydadczy— 
nalmi.

— Co takiego?
— Przyszedł oświadczyć, że "wo­

da znów poaraźała.
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KURJER SPORTOWY.
C7APNI — POGOŃ.

W  niedzielę o godz. 11 30 przed­
południem w parku sportowym 
Czarnych odbędą się zawody mię­
dzy Czarnymi a Pogonią. Mecz: ten 
w  roku bieżącym zapowiada się 
nardziej interesująco ze względu na 
obecna formę Czarnych. Mecz ten 
zadecyduje o zdobyciu puhara L. Z.
O. P. N-u.
ZAWIĄZANIE MAŁOPOLSKIEGO 

KLUBU MOTOCYT<LISTÓW.
Niemal równocześnie z utworze­

niem polskiego związku motocykli­
stów  w W arszawie zorganizowano 
Małopolski Klub Motocyklistów z 
siedziba we Lwowie. Prezesem  Ko­
m itetu organizacyjnego wybrano 
miaidu adicęi Tadeusza Czoło wskiegO', 
skarbnikiem została . kpt. Lotecz- 
kowa, a sekretarzem  p. Karol Dę­
bicki. Sekretariat Klubu n ieśei się 
p rzy  ul. Romanowicza 9 w firmie 
„Cykfecar". Tel- 20-01. — W szyscy 
motocykliści i sympatycy zechcą 
się tam zgłaszać. Równocześnie 
•powstały komisje: sportowa (prze­
wodniczący p, T Rudawski), statu­
towa (przew. p. kpt Lioteczko) i 
prasowa.

Nowy teatr we Lwowie.
Lwów, 25 września.

Donoszą nan r
Upadlający rziekcimO' Lwótw zido- 

Tbywia srję na nowy tleaitr. Z począ­
tkiem paździemaka mają się rozpo­
cząć piizeidistaiwictnia „Semafora", 
malutkiej, przecież z dłużą pomysło­
wością stworzonej imprezy, która 
za ceł postawiła siobile szukanie no­
wych form isoeiniicetnycih,'’

Z jakimś gotowym, po doktry- 
oenslku wyłącznym programem n;ie 
przystępuje młody teatr do pracy- 
Otlrze się o nazwiska pierw szoirzę- 
■dinyoh pisarzy zagnaniicznych i — 
-swojskim, oraz, dom szczać zamie­
rza do- współdziałania zdolnych au­
torów najmłodszych. Na pr ogram 
-obok produkcji czysto dram aty­
cznej złożą się Beż iimscemizowame 
arcydzieła swojskiej twórczości' pi­
sarskiej niesceniczmiej. Rogato re- 
pre-zientowany będzile dlzilał muzy­
czny. Szczególniej pieczy podldana 
będzie plastyczna sl/rona widowisk. 
'Sziczetgóliną troską kierownictwo 
■otoczy dżied i młoidiziież, dla kttó- 
jfŚ5 dawane będlą prz^dstawieniia 
toppołudinii/owe.

Teaitr „Semafor" powstał jako 
zirzesizieme Zw. Ant. Sc. Pol. Kłeno- 
-wmiicitWo literackie' objął Stanisław 
Miaykowski1, kierownilcitwo sceny 
Józef M ay en, kieriowm^atwo muzy ■ 
czne Amda Kitschmam, kileirowni- 
cllwo plastyc-zae Konstanty Markie­
wicz, i' Henryk' Mumd a stanowisko 
sekretarza p. Emil Zoploitlh. R r;eh 
żyiser teatru łódzkiego, Jerzy Wal- 
dem, o.bj tł kierownictwo zespołu do 
którego weszli' pnzeważ/niei rnłodzi, 

konała Zapowiadający siłę airllly- 
śioil warszawscy.

Praca nad uruchomilenfiem teatru, 
mit szcząoego się przy ul- ReYtaina
1. 5 wre w  całej pełni.

KtelrownfctwP nowej sceny rozr 
poczyna swoją piękną pracę bez 
m y ś l i  o współzawodnictwie z u -  
•zdrow wnemi i również odświeżo- 
netmi teatrami miejskiemu pewne 
raczej, że będzie dfeilałaHnOści tych 
teatrów kofnieicizneim dbpełnleniem. 
Ufa niemniej poparciu bogaitej w 
Polsce pod względem smaiku publi­
czności lwowskiej.

Zawody Lechja-Hasmonea od^ęr 
dą się w  sobotę dlnia 26 ban. na boir 
siku Z. K. S. „Hasimanea" o godz. 
3.30 popof. Zawody te rozpoczyna­
ją drugą serję rozgrywek o puhar 
i 'tern samem zapowiadają się na­
der interesująco.

SZYDŁOWSKI W FORMIE.
Sławosz Szydłowski (AZS. W ar­

szawa) na zawodach 'dwizyjnydi w 
Mińsku Makowieckim rzucił dys­
kiem 40 mtr. 40 cm., a oszczepem 
50 mtr. 25 cm., zaś kulą 12 m. 14 cm.

KOLARSTWO.
Zebrania Lwowskiego Tow. Ko­

larzy i Motorzystów odbywają się 
każdego piątku wieczorem odl godz, 
19 do 21 w  pokoju „Klubowym" ka­
wiarni Renaissance ul. 3 Maja1.

Wyścigi kolarskie 50 kim. na szo­
sie Janowskiej o mifsfirzositiwo klu­
bowe Lw. Tow. Kolarzy i Moito- 
rzybitów na rok 1925-26 odbędą się 
w' niedzielę 27 bm. Rówirioaześnie 
odbędzie się bieg kolarski klubowy 
na 10 kim. Zapisy przyjmuje1 fiilrma 
Z. Wałukiewiez, Akademicka 15 d!o 
piątku włącznie. Snatrt godz,. 9.30 m  
5-ytm kim-

Na Zjazd kolarski w  Łodzii nie 
pojadą lwowscy kolarze a to- w 
konsek wclncji niezjawieuilia sfflę Lo- 
dizl na Zjeźdizie we Lwowrc.

W wyścigu poptdarnym 25 k:Im.. 
który ma tię  odbyć dnia 27 bm. w 
Warszawie o puhar dziennika 
„■Rzeczpospolita", kolarzy lwowscy 
LI KM. nie wezmą udziału.

Ze spraw miejskich.
SPRAWY GRUNTOWE.

Według orzeczenia sekcji III, 
gmina miasta nie reflektuje na za- 
kupno gruntów części majętności 
Krzywczyce, po myśli ustawy o 
wykonaniu reformy rolnej, gdyż 
grunt ten do parcelacji się mit na­
daje — natomiast miasto postara 
się o jego zalesienie-

Sekcja II stwierdziła po wizji lo­
kalnej na p!. Solskich, że plac ter 
również na parcelację się nie nadaje 
i oświadczono Związkowi Legioni­
stów t Zw. Obrońców Lwowa, by 
poszukały sobie innego miejsca na 
parcelę.

Zajście w  „Narodnym Domu“ .
Lwów, 25 września.

Odnośnie do wkdcm ości pod po­
wyższym tytułem z nr. 221, „Ku­
riera Lwowskiego" oitirzj snujemy 
nusltięipująice pismo: z prośbą o za­
mieszczenie:

Nie jesit prawdą, jakoby studenci 
Daszkiewicz i MiłcMitóaz w  duiilu 
19 września 1925 w „Narodnym 
Domui" we Lwowie zmieważyli 
czynnr.ie mnie lub tfeż ks. dra Mysz­
kowskiego :. — Ks. dira Myszkow­
skiego nie było w  ttym dinilu wcale 
we Lwowie, a wspomniani Paszr- 
kiewiicz; (prywatyzujący bez wa­
runków na studehte jakiejkolwiek 
wyższej uczelni) i Michał,infaz (stti- 
dent praw) byli już poprzednio osa­
dzeni w  aresztach poiiiicj jnych zi po­
wodu planowanego przez nibh na­
padu na moją osobę, którego wyna- 
jęlfly przez nich w tym deilii osobnik 
nie wykonał. Pp. Daszkiewicz i  Mir 
ehalinitez nile są też wcale Ukraiń­
cami. Jam Sas LiskowackJ, komi­
sarz rządowy „Nanodneigo Domu".

Kurjer ekonomiczny.
GIEŁDA LWOWSKA.

Z akcji przenp^słowych intereso­
wano się; dzisiaj głównie papierami 
cukrowniCZeńni, które uzyskały na­
w et zwyżkę kun sów. I tak aw anso­
w ał Chodorów o 36 gr. na sztuce, 
podobnie też podrożały akcie Chy­
bie, przyczem okazało się niedosta­
teczne zaofiarowanie. Poszukiwano 
Puiiadto O*kos, Parowozy, Gazolinę. 
W dziale1 akcji bankowych zastój w 
trasalkcjaoh. Akcje handlowe i pa­
piery procentowe piotfróżały i bez 
■popytu. Tendencja chwie jna . U spo­
sobienie; spokojnie. Poza gilełdą ak­
cje Gazów wschodnich nadał w  po­
szukiwaniu. Dzisiaj osiiąignięły kurs
11.50 — chęć kupną zwiększona z 
Powodu rozwiązania syndykatu i 
roizjpoczięcia handfliui efektywne mi
sztukami.

Kotowane: Browary 7.75 7.80 7.85 
Chódoi ów 2.75 2.85 2.90 2.95, Chy- 
i ie 3.60 3.65, Cegielski 13.— 13.50, 
Ćmielów 0.33 0.34, Gafota 0.18 0.20, 
GaJzolńa 0.90, Oikos 0.85, Parowo­
zy 0-25, Zieleniewski 10.50.

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja .znacznie zniżkowa. 

Kurs dolara spadł o 12/14 punktów. 
Obroty śrtdhde. Dolary amer. 6.34 
do 6.36, doi kanad 5.81 do 5.90, kor. 
czeskie 0.1731 do 0.18, leje 0.02& do 
0.02 trzy czwarte, fr. franc. 0.2631 
do 0.27, fr. szwajcar- 1.10 do 1.12, 
funty szterl. 28.00 do 28.20.

Złoto: 20 koir. 24.20 do 24.30, 20 
frank. 2^.80 do 23.00, 20 niark. 28-20 
do 28.50, 10 rubli 30.50 do 31.50.

Srebro: kor. auistr. 0.50 dk> 0.52, 
5 kor. 2-60 do 2.65, floreny 1.30 do 
1.33, rubel 2.05 dlo 2.15, kopiejki za 
rubel 1.00 do 1.10.

Kurjer Radjowy
PROGRAA. RADJOKONCERTÓW

n a  t l . - i l ś .

Berlin (505). Godz. 20.30. W ie­
czór koncertowy na braczy.

Wrocław (418). Godz. 20.30. Kon­
cert chóru

Frankfurt (470). Godz. 20.30. „Bli­
źniacy sjamscy”, wieczór kabarefto- 
wys —

Hamnurg (395) Godz. 20.30 Pieśni 
o winie.

Królewiec (463). Godz. 20.10. W ie­
czór Wagnerowski- — Godz. 22.00- 
Muzyka taneczna.

LiPsk (454). Godz. 20.15. Koncert 
symfoniczny lipskiej orkięsury sym­
fonicznej.

Monach jum (485). Godz. 19.15-
Koncert wieczorowy kapeli radjo- 
wej — God’z, 21.00. „Latający Ho­
lender", opena R. Wagnera.

Wiedeń (530). Godz. 21.15. Popu­
larny koncert orkiestry.

Graz (404). Godz 20.10. „Odjazd", 
muzyczny utwór w  1 odlsłonie Eu- 
gena d’Alberta. — Godz. 20.55. Kon­
cert wieczorowy.

Rzym (425). Godz. 20.40. Koncert 
wokalno - symfoniczni z  udzilałem 
basis+y, Gi dia Rossi, z, teatru  „Me- 
tropolitain" w  No^ yim Jorku.

Praga (550). Godz. 20-00. Koncert 
sonatowy.

Zurych (515). Godz. 20.15. „Lud 
pasterzy”, sztuka J. Biinrcra, II cz.

Paryż (1750). Godz. 20.45- Koncert
Części składowe do budowy su- 

perheterodyny, ultradyny, szem aty 
amerykańskie w  firmie „Kinofot* , 
ul Trzeciego Maja 11 A — na skła­
dzie.

GIEŁDA ZBOŻOW A.
Ożywione obroty w  życie i jęcz.'- 

mitenfu. Sporadyczne damsakcje’ w: 
owsie, dotychczas zupełnie zanied­
banym. Ceny owsa nieco silniejsze. 
Tendencja ustalona. UsPicsobiemie 
ożywione. Stuindarty na rok 1925. 
Pszenica biał? 735 gramów. Pśzerir 
ca czerwona 760 gramów. Zyto /00 
gramów. Jęczmień bro^nanniany 150 
gramów. Owies 430 gramów Psze­
nica krajowa bilała 735 gr. 21.00 do 
22-00 zł. Pszenica krajowa czer we­
na 760 gr. 23.00 do 24.00 zł, Jęcz­
mień małopol. browarniany 650 gr.
17.50 do 18.50 zł. Owite małopolski 
430 gr. 15.00 do 16.00 zł. Ceny sza- 
sumkowe z wyjątkiem jęozjm.enia, 
który jest transakcyjny.

NADESŁANE.
SPCCjAL STA chotoh wer.crycz., skórnych

1 fp  Dr. SCHWARZ
powsz. powrucił. Lwów, Słowackiego 4., na­
przeciw głów. poczty. Leczenie plam, oro- 
dawek, włosów ELEK' ‘ROLIZA i LAMF-Ą 

rCWARCOWĄ. Tel. 16-61 202
1)0

M A G A Z Y N U  ubiorów męskich 
i dziecięcych CLCTHlNG-HilUSE, 

Gutowskiego 7,naprzeciw katedry
nadszedł świeży transport modeli

zimowych. 220
Ceny niskie, Na dogodne spłaty.

O K U LIS TA
d r .  L e o n  G r u d ę i 1, ordynuje 

p rzy ul. Romanowlcza 1, 
od godziny 12-1, 3 — 5. 2u48

M I E J S K I  T E A T R  W!  E L K !
Piątek, 25-go września 1925 r.

Poczętek o godz. 7-30 w ieczorem .

Ta n  irsco północy
Sztuka w 4-ch aktach Karola Mere 

Tłumaczenie Jah-Smiechowskiego. 
OSOBY.

Andrzej Maurand . . . Kwiatkowski 
Baron Reynaud . . . .  Barwiński
Jan D aniel......................... Stępowski
D zienn ik arz..................... Fertner
L ou ch ard ......................... Relski
De B rega illon .................Bielecki
Doktor  ......................... Lewicki
De L estin g o is .................Jasiński
B ern h e im .........................  * * *
P aw eł................................. Hebenslreit
Marja Ter ;sa Reynaud . Zielińska 
Pani de Fontagnes . . . Szczęsna 
Pani Liegeard . . . .  Skrzydlewska
Pani de Lestingois . . . Hietowska
L-dw ika............................. Pvbicka
Pielęgniarka.....................Galicka
Rzecz dzieje się współcześnie w Pa-yżu 

Reżyser: Dyr. Henryk Barwiński

t e a t r " n o w o s c i.
Piątek, dnia 25. września 1925 r.

LY2LISTRATA
Operetka w 3 uktach Pawła Linckiego, 

przekład W, Rapackiego (synaj 
OSOBY 

Temistokler., jenerał 
armji ateńskiej — Tatrzański 

Lyzistrata, jego żona— Grabowska 
Chryzis — Skringerówna
Bacchis — Rylska
Plantias, mąż Chryzis Sowiński 
Nikias, mąż Bacchis — Schmidt 
Leonidas, oticer spar­

tański, jeniec — Kuiigowski 
Jacenbas, jego służący K )walski 
Poligamia — Kasprowiczowa
Melissa, markietanka P heska 
Ei os — Jaworska
Trębacz — * * *
Pierwsza \  t kJ * * *
Druga J dlenKI * * *

Wojsko ateńskie 
Tańce i ewolucje układu Stanisława Fa­
liszewskiego, baletmistrza teatrów miejsk 
W aiccin 111-cim Z^we posągi odtańczą 
E. Bogusiewicz, K. Brzezown?, 1. Górska 
J. Łozińska, H. Mirecka, K. i M. Pastę, 
nakówna- J. Pitołajówna, M. Wojciechow­

ska i Zygmunt Pa.Kowski. 
Dyrektor: Henryk Barwiński. Kierownik 
literacki: Józef Jedlicz. Kapelmistrz: Ta­
deusz Seredyńsići. R eżyser: Filip Kuli- 

gowski.
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Scena i ekran.
Nowe operetki Leon Fali, zmarły 

w Wiedniu kompozytor, pozostawił 
w  tece pośmiertnej 5 nowych ope- 
ietek.

Choroba Marji Orskiej. Słynna 
artystka wiedeńska, nasiza roda­
czka, Marja Orska, zachorowała na 
ciężkie zapałanie płuc w Berllinae, 
gdzie bawiła na 'gcścilninyoh wysitę- 
paicii. Artystkę 'przywieziono na jej 
życzenie do Wiednia. Stein chorej 
jest groźny, ItenTbardlziej, że Orska 
jeslt osoba słabej konsitriukc-ji1 fizy­
cznej i w ostatnich czasach pod- 
tizym yw aia się tyliko użyciem nar­
kotyków.

Olbrzymi pożar młyna parowego
pod Wiedniem.

Z SALI KONCERTOWEJ. 

Krakowski Chór akademicki.
Lwów, 25 września.

Sezon koncertowy rozpoczął o- 
iie®d„j „Krakowski Chóa Akademi 
Cki“, rechaitiem w  Auldi Fto&ecfoniiki. 
Zęsnćrł tego  ̂ chóru, złożony z  trzy­
dziestu 'kilku ypjiiewafków, siwiejtole 
pod względem jakości głosów do­
gramy, brzmi wprost fenomenalnie. 
Drużynie tej prizewtoiki jeden z niaj- 
Iepisz ych dyrygentów dićiratoych, 
dy r.Bolesław Walieik -  Wialletwiski, 

k tó iy  z najsłabszej kompozycji — 
indywidualnie ja naświetliwszy — 
czyni prawdiziwe cacko artystycz­
ne.

Pirog, a/m koncertu detirospiekitiy- 
wnie ułożony obejmował nazwi­
ska, od Pękiels, Moniuszki', Żeleń­
skiego, Sołtysa, Gala, Nucśkow- 
skiego i Noiwowiejisikiego dtoi Zwie­
rzyńskiego, Lipskiego* Rudnickie­
go, Lachmana, Raczyńskiego i War 
ieiwskiego, a wlec nazwiska i 
twórczość na polu pieśirarsitwa, 
wyłącznie polska, Z programem 
tym, świetlna ta dlrużyna śpiewacza, 
rusza do Rumunjl, Biłigarjii, Tuirtjii, 
Jugosławii i! Węgier, izaJdlźi ariżgnąć 
w ęzły pinzyjaźni z młodzieżą tych 
krajów, do serca której, najłatwiej 
trafia się pieśnią. Ze swej strony 
dołączamy życzenia, abjr przedśię- 
wzfęcie to, uwieńczone zostało jak 
•najpomyślniejszym wynikiem, mt 
chwali? naszej muzyce chóralnej i 
pożytek Ojczyźnie.

Stanisław Lipanowicz.

Wiedeń, w wrześniu. 
Onegdaj zaalarmowany został Wie- 
deń widokiem pędzących w sliironę 
Simmetimigu aiiuo/mobilów pożaro­
wych i trenu. Poża/r wybuchł w 
wielkim młynie parowym braci 
Malowań w Kaiserebersdorf.

Przyczyna pożaru jest nieznana. 
Prawdopodobnie spowodowało go 
„'krótkie s/pięcie“ w  przewodach e- 
Leikłrycznych- 

Ogień zauważyli najpierw robo­
tnicy, zajęci ładowaniem mąki. 
Była Sio godzina 2 popoł,,-kiedly na­
stępuje zmiana robotników, zatem 
w  fabryce znajdowała się niezna­
czna, liczba osób. Wkrótce z okien

 xo x-

iabryki zaczęły sie w;, dobywać 
płomienie. Otworzono hydranty i 
cały personal fabryczny stanął do 
akcji ratunkowej. Nie bjdd, ona ła­
twą, gdyż oddziały, w  których 
pracują maszyny bez pomocy ludz­
kiej, były zamknięte.
Gdy /przybyły straże pożarna i 

pogotowie aritiylerji, fabryki nie da­
ło s.|ę| już Mr.atować. OlUhrzymii 
gmach runął z łoskotem, grzebiąc 
w gruzacli maszyny.

O godz. 7 pożar wreszcie zloka­
lizowano. Fabryka była ubezpie­
czona na 12 miljairdów kor. Szko­
dy wynoszą trzecią część tej sumy.

niisfe dworcowe.
Lwów, 25 września. 

Działalność Misji Dworcowych, 
fadmiietjąoyoh jako sekcja Pofekiego 
Konnaifceitiu W alki z Handlem Kobie­
tami i Dziećmi rozwija się coraz 
bardziej.

>0,ć 1-go stycznia rp. do I-go 
września Udzielono w W arszawie 
•pomocy ogółem 3049 kobietom; w 
liczbie tej korz-ysnało z noclegu w 
schroniskach 1068 d,'zl>eważ» uła­
twiono powrót do dlomu 291 dzieł 
wlczetom, okazano pom'oc w kupnie 
biletów, wynalezieniu bagażu i w y­
staniu takowego 360 dziewcz.. u- 
dizii etHono .opieki na dwiorcach 315 
dzitewcz,, udzielono infoulmacji i a- 
diresów 1095 dziewlczelłom.

Na sitatniem posiedzeniu Zarządu 
P  clskiego Kom;tetiui Walki a Hanr 
dłeuj Kociętami i Dziećmi zdecydo­
wano zorganizować podobne misje 
na pozostałych, dworcach w W ar­
szawie, a mia/nowilcuę. na Gdańskim 
1 Wileńskim, oraz pnz,y wspófuazia- 
le Tow. Ochrony Kobiet rozszerzyć 
działalność Mćlsiji Dworcowych, idj- 
tlwieirająic nowe placówki w Kato­

wicach, Wilnie — a istniejącym już 
dawniej we Lwowie, Krakowie i 
Poznaniu współpracę z Polskim 
Komitetem zaproponować.

Opieka udzielana przez. Misje 
Dworcowe okazała się tek cenną, 
iż należy zachęcać młode podró­
żniczki dic zwracania się do nich o 
rady, pomoc i informaicje-

Delegatki poznać łatwo możina po 
źólito-ibiałych opaskach, noszonych 
na ramieniu.

Ślady człowieka Neandertalu 
na Krym ie.
Moskwa, w wrześniu.

Bonę1"-Asmol owski; prof- tuniw. 
w Petersburgu odkrył w  jaskini w 
okolicy Symferopola na Krymie ko­
ści ludzkie z czaisr epoki neander- 
itaiskiej. Obok tych szczątków leża­
ły kości mamuta i nosorożca. A- 
■smołow&ki jest zdania., że odkryte 
przez niego wykopaliska należą dta 
najstarszych tego rodlzajii śladów 
człowieka.

! S a t a i e

Ogłaszajcie się w naszem piśmie!

N ow y aparat do mierzenia 
głębin morskich.
Nowy Jodk, w  wrześniu.

Prof Hartman w N Jorku wyna­
lazł nowy aparat do mierzenia' g łę­
bin morskich. Ma on posiać cylin­
dra, a jego stalowe ściany mogą 
wytrzymać najsilniejoze ciśnienie. 
Bilzy pom.ocy nowego aparatu bę­
dzie można badać głębie od 5000 do 
15.000 stóp. Na aparacie jest miejsce 
dla dwóch obserwatorów oraz na 
potrzebnie przyrządy. Pierwsze ba­
dania głębi mają się rozpocząć w 
okolicy Neapolu, obok ruto Pompej i 
oraz Kartaginy, gdzie na dnie mo­
rza — jak wiadomo' — zmajdlują się 
olbrzymie ruiny dawnych budowli 
rzymskich.

 oo-----
Pamiętniki cesarzowej

Elżbiety.
Nowy Jork, w wrześniu.

Przebywająca w Ameryce kuzyn­
ka cesarzowej austrjackiej Elżbiety, 
hrabina Larisch, opowiedziała pe­
wnemu dziennikarzowi nowojor­
skiemu, że zamierza wydać swą 
autobiografię, oraz dziennik dykto­
wany jej przez cesarzową. Obejmu­
je on wszystkie ważniejsze wyda­
rzeni? na dworze Habsburgów, po­
cząwszy od fet ośmdziesiątych. Ce­
sarzowa ujęta je w formę szekspi­
rowskiego „Snu nocy letniej", 
przedstawwjąc siebie jako Tytonję. 
a Franciszka Józefa jako Oberona. 
Książka ukaże stię równocześnie w 
języku niemieckim i angielskim.

2Je świata.
B. poseł rumuński w Warszawie,

minister pełnomocny, Aleksander 
Fiorescu, zmarł w Bukareszcie

Zabobon motywem okropnego 
morderstwa. W  (miejscowości Go- 
lada ,w prowincji' P'antevedra, za­
mordowano' chłopca z powodu zabo­
bonu. Krew chłopca służyć miał? 
djo uzdrowienia suchotnika. Zwło­
ki dziecka zakopano w stajni. — 
Mordercę aresztowano.

Katastrofa autobusowa w Czar­
nogórze. Na drodze między Niksicz 
a Cetynją wydarzyła się katastrofa 
autobusowa, przwczem zginęło 20 o- 
sób.

Bank Gospodarstwa Krajowego
C EN TR ALA w  W ARSZAW IE, KRÓLEW SKA 5, 
załatwia wszelkie operacje bankowe, przyjm uje gotówko 
na: a) rachunki bibżgce oprocentowa le  podług u- 
mowy b) asygnaty kasowe płatne okazicielowi, opro­
centowane od 9 do 12 proc. w stosunku rocznym, 
zależnie od terminu wypowiedzenia i c) na ksią­

żeczki oszczgdnościowe — na 9 procent rocznie. 
Za zw rot wkładów oszczędnościowych i spłatg procentu 

gwarantuje Skarb Państwa, 2184
ODDZIAŁY: miejski Sienna 17, w Andrychowie, 

Białej (Bielsko), Białymstoku, Bydpro >zczv,Cieszynie, 
Drohobyczu, Katowicach, Kołomyi, Krakowie, Lubli­
nie, Lwowie, Łodzi, Oświęcimiu, Poznaniu, Przemy­
ślu, Równem, Stanisławowie, Tarnowie,Wadowicach, 
Wilnie i Żywcu. Przedstawicielstwo w New-Yorku.

Zapisujcie się

do Ligi Obrony Powietrznej 

Państwa.

Zarząd powiatowy w Brzeżanach
ogłasza

K O N K U R S
na posadę lekarza okręgowego z siedzibą w Narajowie 
mieście, oddalonego od m. Brzeżan 16 km., a do stacji 

kolejowej Dunajów 7 km.
Do okręgu sanitarnego należy 16 gmin z ludnością 

13.016 mieszkańców.
Pobory według XII. kategorji płac urzędników pań­

stwowych wraz z ryczałtem kancelaryjnym i na objazdy 
służbowe.

Podania należycie ostrmplowane należy wnosić do 
Zarządu powiatowego w Brzeżanach najdalej do dnia 
30. października 1925 przy załączeiu: 1) dyplomu lekar­
skiego, 2) metryki chrztu, 3) świadectwa przynależności, 
4) świadectwo odbytej conajmniej 2-Ietniej praktyki 
lekarsiiej.

p. o. Sekretarze: Komisarz >ządowy starosta:
Roskosz wr. 248 Jakubsche wr.

Kupno i sprzedaż.
C O R M Y  do rur betonr 
I wych, walce młyńskie, 
łożyska, sprzęgła, wały trans­
misyjne, cyrkuiarki d starcze 
inż Słowik, Lwów Żółkiew­
ska 94. 237

l/D P IĘ  samochód 6-osobo 
wy w dobrym stanie 

Dokładny opis i oferty nade­
słać pod adresem, Józef 
Waligóra, Stary Sącz, ulica 
Franciszkańska. 246

SUKNIE, kapelusze, boa, 
bluzki, kwiaty bajecznie 

tanio bo w/sprzedaż Techni- 
cka 10 od 2—4 I. piętro. 249

Posady i praco.
DOSZUKUJE posady go­

spodyni u samotnego 
pana. Zgłoszenia do admi­
nistracji pod „A. S.“. 238

LZJEROWNIK T A R T A K U .
Katolik z długoletnią 

praktyką fachową obeznany 
z manipulacją zrgraniczną 
drzewa twa'dego. miękkiego 
oraz z wyróbką przy maszy­
nach budowlano-stolarskicli 
skrzynek i beczek jakoteż 
z ekspedycją materjałów po­
szukuje po sady pod adresem 
.Fachowiec" r aczta Lele- 
chówka koło Janowa. 245

Popierajcie cele 
Tow arzystw a 
Szkoły Ludowej.

Różne.

M EBLE -ozmaite, komplet,. 
I ł * pojedynczo, łóżka wie­
deńskie, ścianki przedpoko­
jowe oraz antyki ANTYKI 
poleca po przystępnych ce­
nach, stolarnia, Kołłątaja 5, 
Zieliński, 241

M ieszkania.

I EKARZ poszukuje w śród- 
- mieściu 4 pokoji z “ku­
chnią. Zgłoszenia z podaniem 
warunków do administracji 
pod .Śródmieście". 247

DOKOJ FRONTOWY sło*
1 neczny, ewentualnie z 
fortepianem dla dystyngowa • 
nej osoby do wynajęcia, ul. 
Lenartowicza 10 11. p. na 
Drawo. 2*'

JUlIW  n n J n C 7 P ń  ■ Za wiersz milimetrowy: Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nekrologia 30 gr Na pierwszej kolumnie 50 gr. Przed kroniką 
* # w i i j  u y i u o Ł O i i  ■ j w rubryce „Repertuar" 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekon. miczny 40 gr. Drobno ogłoszenia zł każdy wyraz 6 gr. Kupno 

i sprzedaż 8 gr. Matrymonialne 1° gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty p0 36 gr. Ogłoszenie zagraniczne o 50% drożej.
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